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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za czerwiec: 
W miejscu . 
z przesełką poczto- 


I zr. S0 ct. 


wą w Austryi . P zr. — ct. 
w cesarstwie mie- 
mieckiem 2 zir. 50 ct. 


Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
numeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 


W Administracyi Nowej Reformy są do 
nabycia : 

O nowych poglądach na historyę pol- 
ską przez prof. dra Augusta Sokoto w- 
skiego (odbitka z N. Reformy) cena 
b0 ct. 


Bracia Lerche komedya Adama A sny- 
ka — cena 75 et. 


Kraków, 23 maja. 


Jeżeli surowe postępowanie rządu 
z tarnowskim starostą ks. Ponińskim mia- 
ło na celu danie odstraszającego przykła- 
du — to mamy w zgromadzeniu wybor- 
ców lwowskich dowód, że przykład ten 
poskutkował. Ks. Poniński został spen- 
syonowany za to, iż biorąc na seryo po- 
stanowienia konstytucyi o swobodzie zgro- 
madzeń, o wolności wypowiadania opinii 
it. pi — puścił bieg wolny dyskusyi na 
tarnowskim sejmiku relacyjnym. Repre- 
zentant rządu na lwowskiem zgromadze- 
niu wyborców widocznie miał ten wypa- 
dek żywo w pamięci i wziął go sobie 
bardzo do serca — bo nie tylko że co 
chwila ograniczał swobodę dyskusyi i 
bieg jej wolny przerywał, ale nawet nie 
dozwolił na odczytanie w zgromadzeniu 
listu posła lwowskiego dra Karola Le- 
wakowskiego — listu, który był ró- 
wnocześnie wydrukowany w Kuryerze 
Lwowskim. 

I oto do jakich ciekawych dochodzi się 
konsekwencyj: Kuryer drukuje ów list, 
który w ten sposób dostaje się do rąk 
tysięcy — i prokuratorya państwa, sto- 
jąca przecież na straży publicznego spo- 
koju i bezpieczeństwa, nic w tem nie wi- 
dzi ani zdrożnego ani Tę wię aji WONNA LAIK. URSS" | uł KC 
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NOWELA. 


Przez 


Wateryę Solecka. 


(Ciąg dalszy.) 


Wszystko to stało się w jednej niemal sekun- 
dzi. — Dziewczyna pierwsza oprzytomniała : 
powstała z ziemi a skrzyżowawszy na piersiach 
ręce, zarumieniona, zawstydzona, zwróciła się ku 
wschodom... 

Suknia jej _podarta złamany wachlarz, zgnie- 
cione kwiaty... nie podobna tak być na balu! 

Nadeszła z jednej strony jej matka, z drugiej 
pani Amelia i na widok tego, co się stale, za- 
łamała ręce: 

— Więc niə będzie bogini kwiatów ! 

„Widziałem gniewny wzrok, zmarszezone 
brwi, bladą twarz matki „bogini kwiatów” i dwie 
łzy, spływające po twarzy dziewczęcia. 


Otarła je końcem różowego paluszka i obie z|. 


matką znikły na zakręcie schodów. 

— Bzkaradny człowieku! — zawołała niby 
wpół żartem pani Amelia, mierząc wzgardliwym 
wzrokiem ułana; — wyrządziłeś mi pan wielką 
przykrość. Nie będzie bogini kwiatów na moim 
balu, żywy obraz zepsuty, Ewunia skompromi 
towana przez ciebie! * Nigdy ci tego nie przeba- 
czę! Idź precz z mych oczu! 

Odszedlem co prędzej. — 

— A więc to byłeś pan?... 

— Ach tak! to byłem ja! Ale to nie należy 
do powieści. 

W kilka dni potem ułan stawia się u matki 
„bogini kwiatów“, nie, u matki ślicznej Kwuni. 
Przyjmują go... i wiecież co zrobił? Otóż ni mniej 
ni więcej... oświadczył się o rękę panuy Ewy! 

A matka? matka zmierzyła go wzrokiem du- 
mnym, chłodnym, lodowatym i rzekła: 
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— Jesteś szalony! Oprócz szabli i munduru 
porucznika, czy masz jeszcze pałac, powozy i służ- 
bę i złoto? Nie, nie masz nie z tego wszystkie- 
go... a więc szaleństwem jest chcieć mi zabrać 
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trafika w Rynku; 


drobnym po 30 ct. za każdy raz. 


— ï nowości 


— Handel Kuklińskiego w Hali Sukiea- 


(prospekta, cyrkularze, 


K rlinie, Lipsku, Bazynei i 
lirie Hamburgu. Monachium 


Be 


cieté Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61. 


inaczej bowiem byłaby zarządziła konfi- 
skatę. Ale gdy na zgromadzeniu, które 
więcej jak 400 obecnych liczyć nie mo- 
gło (sala ratusza lwowskiego więcej nie 
pomieści) ten sam list ma być odczytany 
— to co innego! Reprezentant rządu 0- 
świądcza, że treść listu jest „podburzają- 
ca“ — i rzecz skończona. Nawiasem mó- 
wiąc list ten zamieszczony wczoraj w wy- 
ciągu w naszem piśmie — jeżeli kogo 
„podburza* to chyba posłów polskich do 
tego, żeby głosowali przeciw wódczanej 
ustawie — a to przecież jeszcze nie 
jest zabronione. 

Powiedzieliśmy wczoraj: prawa i swo- 
body są dla tych, co się bronić potrafią 
i zechcą. Wyborcy bronić się powinni 
— oczywiście legalnemi środkami. Zakaz 
odczytania listu, wydany ustnie przez re- 
prezentanta rządu, jest tak samo Orze- 
czeniem władzy, jak każda rezolucya 
pisemna. Przeciw temu orzeczeniu służy 
prawo rekursu do namiestnictwa, a od 
tego do ministerstwa. Jeżeliby w ten Spo- 
sób cały tok instancyj był bez skutku 
wyczerpany — służy dalej prawo skargi 
do trybunału politycznego z powodu „na- 
ruszenia prawa". Tę całą drogę powinna 
odbyć ta sprawa — a jesteśmy przeko- 
nani, że gdyby każda sprawa tego ro- 
dzaju była w ten sposób przedmiotem 
rekursów i skarg, byłoby więcej posza- 
nowania dla swobody zgromadzeń i wol- 
ności wypowiadania opinii. 

Qzemu zaś najbardziej można się dzi- 
wić, to że podobne postępowanie trafia 
właśnie wyborców lwowskich. Zaden 
może okręg wyborczy w kraju nie ma 
w Wiedniu tak silnej, rzecby można po- 
tężnej obrony jak miasto Lwów, którego 
posłem jest JE. dr. Franciszek Smolka, 
prezydent Izby poselskiej. Był on zawsze 
gorącym swobód konstytucyjnych miło- 
snikiem, gorliwym obrońcą zasad wolno- 
ści. Te zasady wyniosły go przed 40 la- 
ty na wysokie stanowisko prezydenta Sej- 
mu rakuskiego. Te zasady sprawiły, iż 
w 20 lat później stanął on na czele lwo- 
wskiego Towarzystwa narodowo-demokra- 
tycznego, w którem dla ich rozkrzewie- 
nia tyle zdziałał, W imię tych zasad wy- 
borcy lwowscy zawsze go wybierają 
swoim reprezentantem W Sejmie i w 
Radzie państwa. To też nie wolno wątpić 
na chwilę, że Jego Ekscelencya, którego 
głos wobec hr. Taaffego tak silnie waży, 
stanie i teraz w obronie tych zasad, w 
obronie swoich zawsze wiernych wybor- 
ców lwowskich. 
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moje dziecko. Ewunia, to perła, Ewunia, to kwiat 
przepyszny A delikatny : uwiądłby przy tobie sza 
leńcze i zmarniał! Hrabia Emil oświadczył się 
o jej rękę, hrabia Emil ma piękne imię i tytuł 
a przyrzekł mej córce willę we Włoszech, i ko- 
nie, i powozy, i lożę w teatrze w Paryżu, i sza- 
let w Szwajcaryi na wiosnę i na lato! A pan? 

Ułan dowiedział się później, że popełnił w isto- 
cie szaleństwo. Ewa była córką bogacza, była 
prześliczna i miała olbrzymi posag. Ojciec jej 
posiadał znaczne dobra i dwie eukrownie na 
Ukrainie; matka jej wysokiego rodu, dumna była 
jak królowa... a on? 

On był porucznikiem ułanów i całym jego ma- 
jątkiem był mały. w zapadłym kącie kraju fol- 
warczek u podnóża Karpat, dziedzictwo po ojeu 
i dziadach, co własny zagon sami orali! 

Zielone oczy ułana jeszcze bardziej pozieleniały, 
z gniewu szablę polainał i konia kj 


A potem ? Poszedł potem do sainej Ewuni, 
upadł przed nią na kolana, jak przed świętym 
obrazkiem i prosił, aby choć ubogi i brzydki, 
choć takie niezgrabne ma ręce i oczy zielone — 
aby się zlitowała nad nim i została jego żoną... 

Wtedy Ewunia, jak prawdziwa bogini, zmar- 
szczyła brewki. wstrząsnęła głów ką, spojrzała 
czarnemi oczyma tak, że dwa płomienie wpadły 
w serce biednego ułana i powiedziała : 

— Tak panie! za ka'ę, że podarłeś mi ślicz- 
ną moją sukienkę, połainałeś wachlarz, pognio- 
tłeś kwiaty... za karę zostanę twoją Żoną... 
Hrabia Emili prosił o moją rękę; hrabia Emil 
jest pięknym brunetem i ma ładne oczy i wąsik 
jedwabny, nie nosi szabli i nie straszy, jak pan. 
oczyma biednych dziewezątek... hrabia Emil obie- 
cał mi willę we Włoszech i szalet w Szwajcaryi, 
dokoła którego róże kwitną w złotych wazonach 
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Prześladowanie Unitów. 


Dzienmk _ Poznański 
korespondencyę : 

„Z Podlasia W powtat radzyński) 16 
maja. 

„Ponieważ rząd rosyjski dąży do zawarcia u- 
kladu z papieżem, nie życzy sobie widocznie na- 
dać rozgłosu wywożeniom Unitów. 

„Po wywiezieniu ich w roku zeszłym do gu- 
bernii orenburgskiej, gdzie, jak otrzymujemy 
wiadomości, wskutek odmówienia im przez rząd 
od I grudnia pieniędzy na życia i braku zajęcia, 
są skazani na powoluą Śmierć głodową, Z począ- 
tku mówiono u nas, że mają być wywiezione 
jeszcze znaczne partye Unitów. 

„W ostatnich czasach wieści o wywożeniu u 
nas Unitów za przywiązanie do wiary ojców, je- 
żeli Die umilkły zupełnie, to przynajmniej wła- 
dze rzadziej udają się do tego środka dla stra- 
szenia Unitów. Władze jednakże wynalazły nowy 
sposób pozbycia się Unitów. Rozgłos. jaki na- 
dano sprawie unickiej, rządowi rosyjskiemu nie 
na rękę. Chce on uchodzić wobec Europy jeżeli 
nie za liberalny, jak dawniej, to za sprawiedliwy 
i dla tego zdecydował się pozbyć Unitów w taki 
sposób, ażeby nie można mn robić z tego żadnego 
zarzutu 

„Z Rudus 37 Unitów pod pozorem, że są to zło- 
dzieje, ludzie niespokojni i niepewni, przezna- 
czono do wywiezienia. Gdomoralizowana ludność 
prawosławna, podburzana prócz tego przez po- 
pów i strażników, wskazuje na Unitów. których 
rząd stara się pozbyć, jako na indywidua podej- 
rzane, niespokojne, lub nawet oskarża ich o zło- 
dziejstwa. Prawosławni, którym ciągle o tem mó- 
wią, że po Unitach za tanie pieniądze kupią ich 
grunta, w donosach nie krępują się żadnemi 
względami i nie oszczędzają nawet najbliższych 
krewnych. 

„Prześladowania nawet łacinników nie ustają 
u nas. Dla tego, by posiadać prawo nie należe- 
nia do prawosławia, potrzeba udowodnić — że 
wszyscy przodkowie wstecz do czwartego poko- 
lenia byli katolikami, a księża obowiązani są w 
niedzielę 1 święta odczytuwaćć w kościale listy ta- 
kich katolików. Prócz tego pod surową odpowie- 
dzialnością zabroniono im nie tylko wykonywa- 
nia obowiązków religijnych wśród Unitów, lecz 
obowiązani są śledzić za tem, by Unici nie u- 
częszczali do kościoła. — W parafii parczewskiej 
ksiądz odczytywał przez dwie niedziele listy ka- 
toliców, z których łatwo można było się prze- 
konać, iż wielu takich, którz od niepamiętnych 
czasów uważali się za katolików, nie zrajdują się 
na liście katolików. Ponieważ do donosów na 
Unitów rząd nie tylko zachęca, lecz nawet płaci 
za nie, na wszystkich tych, których nazwiska 
nio były czytane w kościele, posypią się donosy. 

„W parafii Gęsiej wójt zapowiedział, że wkrótce 
znowu rozpoczną się wywózki Unitów. Grunta 
niektórych zesłanych do Orenburga już posprze- 
dawano, tak, że pozostaje tylko sprzedaż ulega- 
lizować u regenta. Wiadomo, że rząd wymógł od 
Unitów zesłanych do gubernii orenburgskiej, by 
wydali mu plenipotencyę na sprzedaż swych grun- 
tów. Z początku Unici stanowczo odmówili wy 
dania podobnej plenipotencji. Następnie jednakże 
niektórzy znękani głodem nietylko zgodzili się na 
podpisanie plenipotencyi , lecz nawet na umie- 
szezenie w niej, że z Podlasia wysmigrowali do- 


zamieszcza następującą 


a białe owce trawę szczepią.. ale ja go nie rheg! 
Ja przez zemstę zostanę twoją na całe życie 
i będę panu dokuczać! o! zobaczysz ,. 

I została moją żoną. 


II. 


— 0! proszę bardzo, to nie tak było! 
mamę kocham, że nie! 

Nasamprzód, na tym balu nie on. był winien. 
To ja sama zaczepiłam suknię, upadłam, złama- 
lam wachlarz i.. pogniotłam kwiaty, 

Prawda, żem się zlękła, bo patrzył wa mnie 
temi swemi oczyma... które nie są zielone, ale 
szafirowe! Tak, szafirowe! jak niebo w lecie 
w dzień gorący !... 

I to nie prawda, żem płakała. Może tam by; 
ła jaka jedna dwie łezki, malutkie, maleńkie .. 
ale czyż to nazywa się płakać? 

I byłożby czego? Ja nawet nie lubiłam balu 
ani tańców... nie żałowałam wcale niczego... tyl- 
ko mi wstyd było, że tak wszyscy patrzyli, że 
sukienka się rozdarła i odsłoniła całe ramię, ot 
tak! A! wstyd mi jeszcze teraz!... Tego panu 
nigdy nie zapomnę ! nigdy ! Jesteś szkaradny ! 

A potem, proszę mi wierzyć, to już było zu- 
pełnie inaczej !... 

Oświadczył się mamie, — odmówiła, bo chcia- 
ła, aby mnie dostał pan Emil. Mama była 
dzieckiem bardzo zamożnego domu na Ukrsi- 
nie; wychowana w zbytku książęcym, nia była 
zdolną sobie wyobrazić, aby jej córka mogła być 
szczęśliwą bez pałneu, bez licznej służby, sre 
brnego nakrycia do herbaty i bez podróży. 

Mama lubiła życie wykwintne. bo nie znała 
innego; większą część roku spędzała za granicą, 
to nadwątliło nasz majątek i sprowadziło nx nas 
wiele zmartwień. 

Ale mama była bardzo dobra i bardzo mnie 
kochała! Pieściła, stroiła a kiedym była tuałą, 
sama mnie usypiała, śpiewając mi do snu śliczne 
ruskia piosenki. O! ja tych piosnek nie zapomnę 


Jak 


browolnie. 
nie przyjęli. 
w wypełnianiu żądań, obiecały osiedlić ich w 
bliższych miejscowościach. "Tymczasowo wydają 
im dziennie po ośm kopiejek na życie. Grunta z 
inwentarzem na Podlasiu posprzedawano za 900 
rubli. Czy jednakże z pieniędzy tych otrzymają 
co właściciele, można wątpić, gdyż naczelnicy 
powiatowi utrzymują, że rządowi ze sprzedaży 
gruntów uniekich zaledwie wrócą się koszta po- 
dróży Unitów do gubernii orenburgskiej, jak gdy- 
by Unici prosili o to, by ich wywożono. 

„Na całem Podlasiu ściągają obecnie kontry- 
bucye za dzieci nie ochrzczone w cerkwi. Za 
dziecko każą płacić po rubli dwadzieścia pięć. 
W Rudni już po domach chodzili i spisywali 
dzieci nie ochrzczone w cerkwi“. 


Korespondencja „Nowej Reformy”, 


Wiedeń, 23 maja. 

($) Sesya Rady państwa przydłuża się nad- 
spodziewanie. Już był termin dla zwołania dele- 
gacyj wspólnych naznaczony Dna dzień 4 lub 5 
czerwca, tymczasem musi on być odroczony ze 
względu na powolny przebieg rozpraw parlamen- 
tarnych. Prócz budżetu, który przed sobotą z pe- 
wnością nie będzie załatwiony, stoi pa porządku 
dziennym Izby (poselskiej jeszcze cały szereg 
przedmiotów, która muszą teraz być uchwalone, 
a to: ustawa legalizacyjna, przydłużenie ustawy 
przeciwko anarchistom, ustawa o opuście podał- 
kowym, zmiana noweli o stemplach i należyto 
ściach, układ z Lloydem i w końcu ustawa wód- 
czana. Na załatwienie tego wszystkiego potrzeba 
będzie co najmniej około trzech tygodni czasu 
tak, że delegacye wspólne według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa będą mogły zebrać się dopiero 
w połowie czerwca. 

Słychać równocześnie, że kredyt nadzwyczajny 
ma być znacznie większy, aniżeli pierwotnie 
przypuszczano, a to głównie z przyczyny wich- 
rzeń panslawistycznych na półwyspie bałkańskim. 
Wiarygodne doniesienia z Serbii ji Czarnogórza 
stwierdzają wzmagający się tamża ruch pansła- 
wistyczny, skierowany z jednej strony przeciwko 
Hercegowinie i Bośnii, z drugiej zaś przeciw 0- 
sobie króla Milana. Knowania te wymagają, jak 
z natury rzeczy wynika, powiększenia zarządzeń 
wojskowych, co właśnie połączonem jest z więk- 
szemi wydatkami. 

Dowiadujemy się ed osoby, która miała spo- 
sobność stykania się osobiście z królem Milanem 
podczas jego bytności w Wiedniu, że król nie 
jest bynajmniej pewnym co do położenia w Ser- 
bii. Przypuszcza nawet możliwość powstania — 
chociaż rząd serbski pod energicznem kierowni- 
ctwem Nikoli Christicza przedsięwziął wszelkie 
wskazane środki ostrożności. 

Prawdopodobieństwo znacznego zwiększenia 
kredytu nadzwyczajnego silne sprawia wrażenie 
w kołach parlamentarnych. Większość rządowa 
korzysta z tego, wskazując z naciskiem na nieod- 
zowną potrzebę ustawy wódczanej. 

W Kole polskiem omawiano żywo lecz w 
prywatnych grupach przebieg i uchwały wczo- 
rajszego zgromadzenia wyborców we Lwowie. — 
Niektórzy posłowie miejscy, naturalnie ci, któ- 
rzy maszerują w zwartym szeregu z właściciela- 
mi gorzelń i propinacyj przeciwko konsumentom 


nigdy! Umiem je wszystkie na pamięć, jak pa- 
cierz! Uczyła mnie sama i kiedy nie miała zmar- 
twień, mówiła mi tyle pięknych rzeczy. Przeby- 
wałyśmy zawsze razem — czytały, chodziły do 
ubogich, śpiewały te rzewne, kochane ukraińskie 
pieśni. 


Te piosnki i mama, nauczyły mnie różnych 
rzeczy, o których nie wszystkie wiedżą kobiety! 

Nauczyły mnie szukać szczęścia nietylko w skar- 
bach, ale w tych także w ziemi zakopanych po 
uroczyskach a jaśniejących, niby łuna, od blasku.. 

Nauczyły mnie, że kochać ludzi — to BZeZę- 
ście! że kochać biednych — to szczęście! ko- 
chać ojczyznę — to szezęście!... Serca mi od 
nich urosło. 

A potem piosnki te nauczyły mnie także tego, 
że kiedy spojrzę na człowieka, to wiem już od 
razu, czy mu w piersi bije serce dobre, złote, 
czy brzydkie, zepsute i pełne robaków. 

Dlatego, kiedy pierwszy raz spojrzałam na 
Pawła, coś we mnie głośno zawołało: „To aniol!“ 

O! ale i mama moja była bardzo dobrą, bar- 
dzo madrą i kochała mnie bardzo!... 

Ach!... potem nastały dni smutne i strasznel... 
Ojciec, zmuszony do wyjazdu za granicę. Ojeow- 
ski majątek zabrano... Majątek mateczki dawno, 
dawno był nadszarpnięty.. przy zmianie stosun- 
ków nastąpiła ruina, straciliśmy wszystko .. Ale 
sroższe jeszcze czekały nas ciosy... Boże mój! 
Nadszedł list z wiadomością o ciężkiej ojea cho- 
robie. Wyjechałyśmy z kraju, aby się z nim po- 
łączyć. W Krakowie doszła nas wieść 0 jego 
śmierci. Mama ze zgryzoty zachorowała, i we 
dwa miesiące później, nie było i jej już na świe- 
cie |... 

Biedna moja mateczka !... 

Rozbierano katafalk, gaszono świece, A równo- 
cześnie wierzyciele zabierali nasze ruchomości, 
sprzedawali wszystko: meble, obrazy familijne, 
portret ojca, pamiątki rodzinne, suknie mamy, 
bieliznę, pościel, moje sukienki nawet.. 

W najciemniejszym pokoiku, gdzie mieszkała 


Grnntów w gubernii orenburgskiej|i miastom, dziwili się, 
Władze nagradzając ich gotowość | prawem lwowscy wyborcy mogą wzywać posłów 


a nawet oburzali jakiem 


innych miast do obrony miejskich interesów. — 
Ani słowa, że formaipie słuszność nie jest po 
stronie lwowskich wyborców, chociaż rzeczowo 
stoi sprawa wręcz przeciwnie. Ażeby jednakże i 
formie stało się zadość, najodpowiedniej byłoby, 
żeby tym posłom miejskim przypomnieli się pod 
tym względem właśni wyborcy, idąc za przy- 
kładem lwowian, z którymi łączy ich wspólność 
interesu. 


Walne zgromadzenie wyborców we Lwowie, 


Zwołane na wtorek zgromadzenie wyborców 
w celu naradzenia się nad środkami ochronnemi 
przed grożącym krajowi rządowym projektem spi- 
rytusowym odbyło się w wielkiej sali ratuszowej 
o g. 7 wieczorem, wobec licznie reprezentowa- 
nych wszystkich klas mieszkańców stolicy kraju. 
Zgromadzanie zagaił p. Michał Walichiewiez. 
Wyjaśniwszy cól zebrania w kilku słowach, za- 
prosił zgromadzenie do wybrania przewodniczą- 
cego. Wybrano nim jednogłośnie p. Walichiewi- 
cza, który zaprosił na sekretarzy zgromadzenia 
pp. dra Bernarda Goldmana i dr. Witolda 
Lewickiego. 

Komisarz rządowy : 
policyi p. Sobolak. 

Przewodniczący zawiadomił następnie zgroma- 
dzonych, że miał przybyć na posiedzenie dzisiej- 
sze poseł Lwowski dr. Karol Lewnkowski, 
jednak z powodu słabości żony — od zamiaru 
swojego musiał odstąpić, nadesłał natomiast list, 
w którym wyraża swoją opinię w sprawie będą- 
cej na porządku dziennym. Odczytanie tego listu 
porucza panu Henrykowi Rewakowiczowi, 
który przeczytawszy kilka początkowych jego wier- 
szy, doznaje przeszkody od komisarza rządowego, 
sprzeciwiającego się sianowczo czytaniu tego pi- 
sma, wedle jego zdania, treści z programem dzi- 
siejszego zebrania niełączącej się. Gdy wszelkie 
remonstracye i przedkładania ze strony prze- 
wodniczącego, jako też czytającego, iż list ów pi- 
sany przez posła lwowskiego łączy się najściślej 
z celem zgromadzenia i nie zawiera nie takiego, 
coby na zebraniu obywateli cieszących się auto- 
nomią, nie mogło być odezytanem lub wygłoszo- 
nem, nie odniosły najmniejszego skutku, owszem 
wywołały w p. komisarzu konsekwentny opór, 
postawił p. Rewakowicz wniosek formalny: „Pre- 
zydyum dzisiejszego walnego zgromadzenia zrobi 
użytek z powodu zachowania się i nadużytego 
stanowiska reprezenianta rządu*. Wniosek ten 
przyjęto oklaskami jodnogłośnie. Wobec tej sy- 
tuacyi widział się referent zmuszonym zaprzestać 
dalszego czytania listu posła Lewakowskiego i za- 
znajomił zgromadzonych tylko z końcowym jego 
ustępem, w którym poseł dr. L. oświadcza go- 
towość złożenia każdej chwili mandatu w ręce 
wyborców. 

Z kolei prosił o głos i otrzymał go p. Re- 
wakowicz, który jako wnioskodawca w ra- 
dzie miejskiej na dniu 28 lutego b. r. spowo- 
dował pierwszą petycyę ze strony reprezentacyi 
miasta. 

Przypomniawszy uchwały sejmowe, zapadłe je- 
szcze przed wniesieniem projektu rządowego. bo 
na posiedzeniu sejmu d. 21 stycznia powzięta i 
późniejsze remonstracye towarzystwa kredytowego 


starszy komisarz dyrekcji 


służba, siedziałam sama jedna na sofie, R I m | SEEN io Tno WAładnuJa bak ask Br, cdaka aka a a coat dzo... 
ta, przestraszona. Dochodził mnie ostry głos wy- 
mawiający cyfry i hałas kłócących się ludzi — 
powtarzano nazwisko nasze i przeklinano nas! 
Zatykałam uszy, aby nie słyszeć tego... Drząc 
z zimna i tłumiąc łzy, myślałam ze strachem: 
co się ze mną stanie? co pocznę? gdzie się po- 
dzieję ? Pytania takie nigdy przedtem nie powsta- 
ły w mej głowie! Miałam lat szesnaście... wy- 
chowana w zbytku, sądziłam, że on zawsze być 
musi, że tak być powinno i nigdy mi niczego 
zbraknąć nie może. A jednak stało się inaczej. 
Czułam to straszne opuszczenie i powtarzając 
w myśli wyraz: sierota! — zalewałam się łzami. 

Nie wiedziałam nawet gdzie się podzieję, gdy 
noc zapadnie I 

Pani Amelia przyszła była na pogrzeb. Ona 
jedna, „pocieszając mnie, rzekła: „że mogę przyjść 
do niej, zanim coś postanowię*... lecz wstyd mi 
było, brakło mi odwagi szukać przytułku, litości 
u ludzi obcych. 

Te słowa jej: „zanim coś postanowisz* utkwi- 
ły mi w myśli i brzmiały ciągle w uszach, jak 
straszna groźba. Rozumiałam że to znaczy: trze- 
ba pracować, aby żyć! Lecz co ja miałam robić? 
co ja umiem? do czego się wziąć? jak szukać 
pracy ? 

Myślałam sobie w duszy: Umiem czytać, śpie- 
wać, haftować, rysować trochę, grać i tańczyć... 
ach, skakać i być wesołą, umiałam także niegdyś... 
możebym potrafiła bawić się z dziećmi, byle były 
ładne i czyste miały buziaczki. Będę więc boną! 
niaûką! Ta myśl, że przecież czemó być mogę, 
pocieszała mnie trochę; z głową opartą na ręku 
myślałam o tej najbliższej przyszłości. Uśmie- 
chnęłam się na myśl o dzieciach, które będą 
mojej oddane opiece, wtem przypomniałam zno- 
wu białą, zimną dłoń mojej mamy, kreślącą mi 
znak krzyża na czole i znowu, jak dziecko, za- 
nosiłam się od płaczu... 

(D. c. n.)" 


2 Nr. :18. 


i gospodarskiego, podał w treści petycyę miasta |Izb handlowo-przemysłowych sprzeciwiali się pro- 


Lwowa, datowaną d. 1 marca br., tudzież pety- 
cyę wiecu burmistrzów. 

Miasta zrobiły co mogły, aby się bronić. 
Wziął je także w cbronę Wydział krajowy w 
memoryale swoim, w którym oświadczył się wy- 
raźnie przeciwko projektowanej wysokości podat- 
ku, a za utrzymaniem systemu pauszałowego przy 
podatku gorzelnianym i za wynagrodzeniem pro- 
pinacyjnem. 

Większość Koła polskiego niestety zerwała so- 
lidarpość z manifestacyą Wyvdziałn krajowego, a 
interesa konsumentów i miast prócz drobnej gar- 
stki posłów nie znalazły obrońców, bo większość 
zadowoliła się mniemanemi zdobyczami li dla 
właścicieli gorzelń i obszarów dworskich. 

Po „wyczerpaniu dotychczasowych wysiłków 
zwołaliśmy dzisiejsze zgromadzenie. aby wyborcy 
wzięli sprawę w swe ręce sami. Może będą szezę- 
śliwsi i wpłyną na pożądaną zimianę systemu 
czysto fiskalnego. 

Po p. Rewakowiczu postawił p. Getritz na- 
stępujący szereg rezolucji : 

Zebrane dnia 22 maja 1888 r. zgromadzenie 
wyborców m. Lwowa, przyjąwszy do wiadomości 
przedstawione sprawozdanie o czynionych dotąd 
krokach w eelu odwrócenia od kraju i miast klę- 
ski grożącej z projektowanej przez wysoki rząd 
usiawy o opodatkowaniu wódki, uchwali: 

1) Wnieść w imieniu wyborców m. Lwowa a 
to przez wybranych na zgromadzeniu delegatów 
petycyę do Izby posłów Rady państwa o uchy- 
lenie tej ustawy lub przynajmniej o takie jej 
zmodyfikowanie, ażeby nie obciążała nad miarę i 
niesprawiedliwie ludnuści kraju względnie iniast, 
a to właśnie najuboższej klasy. Odpis tej petycji 
udzielić Kołu poiskiemu w Izbie posłów, przez 
posła dra Lewakowskiego, w przekonaniu, że 
Koło wszelkich jeszcze dołoży starań około po 
myślnego załatwienia tej sprawy, o którą chodzi. 

2) Wyrazić nadzieję, że miasta w kraju, mia- 
nowicie wyborcy i reprezentacye tychże zalmą 
w tej sprawie również odpowiednie stanowisko i 
poczynią ze swej strony stosowne kroki dla od 
wrócenia grożącej im klęski i przeciążenia poda- 
tkowego ludności najuboższej. 

W tym celu zawiadomić o postanowieniach 
zgromadzenia p. dr. Piotra Grossa jako prezesa 
komitetu byłego wiecu miast w Galicyi, który 
może uzna za stosowne spowodować powtórny 
zjazd zastępców miast. 

3) Wezwać reprezentacyę m. Lwowa, ażeby 
zajęte w tej sprawie stanowisko zachowała nadal, 
podczas dalszego jej traktowania w Radzie pań- 
stwa, według okoliczności wystąpiła ponownie 
z petycyą do Izby posłów, względnie też do Izby 
panów a ewentualnie wniosła prośbę do korony. 

Nad wnioskami tymi otworzył przewodniczący 
dyskueyę. 

Pierwszy zabrał głos p. Drabik (szewc). któ- 
ry przemawiał ze stanowiska konsumentów i do- 
wodził, że podatek ten dotknie tylko najbiedniej- 
sz} klasę, gdyż wódka jest konieczną potrzebą 
dla chłopa i robotnika każdego. Dowodził dalej, 
że daleko lepiej zrobiłby rząd, gdyby opodatko- 
wał szampan, wino, zbytkowne rzeczy, giełdę 
it. d. 

Komisarz rządowy wzywa przewodniczącego, 
aby. wezwał mowcę do porządku — i następnie 
też powtórnie przerywa mowcy. 

P. Piepes J. Wobec postępowania komisa- 
rza rządowego sądzi, że najlepiej zrobi zgroma- 
dzenie, jeżeli odczytanym zostanie projekt rządo- 
wy i zgromadzenie przez aklamacyę zgodzi się 
ma niego. Jeżeli nie wolno krytykować i przyta- 
czać argumentów przeciw projektowi, po cóż dar- 
mo czas tracić. (Hucene i przeciągłe oklaski). 

Przewodniczący. Rzeczywiście proszę pa- 
na komisarza rządowego, nie wiem, po co myśmy 
się tu zeszli. Zdaje mi się, że dotychczas nic się 
nie stało takiego, coby wyglądało na jakieś pod- 
burzanie lub wykraczało przeciw ustawom, ina- 
czej byłbym zrobił użytek z mego prawa i sam 
wezwał do porządku. Ale sądzę, że żyjemy w 
państwie konstytucyjnem (Brawa). Dlatego otrzy- 
maliśmy konstytucyę, aby nam wolno było wy- 
powiedzieć co nas boli i co nam dolega. Prze- 
cież czytamy daleko ostrzejsze wystąpienia dzien- 
ników, czytamy mowy posłów, którzy niesłycha- 
nie ostro występują przeciw ministrom... (Hu- 
cane oklaski). 

Komisarz rządowy. To jest co innego, 
posłowie mają smmunitas — ale dzisiaj nie wol- 
no mówić o takich rzeczach. 

P. Drabik. Wobec tego zrzekam się głosu. 

Rewakowicz odczytuje rezolucyę dyrekcyi 
policyi, która przyjęła do wiadomości program 
zgromadzenia, według którego zgromadzenie ma 
się zastanowić nad doniosłością projektu wódcza- 
nego, ze względu na finanse miast, tudzież na 
przemysł rafinerski i szynkarski. Dalej dozwolo- 
ne zostały dyskusye, wnioski i uchwały w tej 
sprawie. 

Poseł dr. Goldmann oświadcza, że przed 
odczytaniem rezolucyi dyrekcyi policyi był w wąt- 
pliwości, ezy istotnie p. komisarz rządowy nie 
ma słuszności. Obecnie widzi, że zgromadzenie 
ma zupełne prawo w ramach przyzwolonych pro 
wadzić dyskusyę i zastrzedz się musi, że rzeczy- 
wiście dotychczas nikt nie występował z jakiemś 
oburzeniem dla rządu lub niedozwoloną krytyką 
i jeżeli co byłoby powodem do wywołania takie- 
go efektu, to chyba wystąpienie komisarza rzą- 
dowego. (Hucsne i długotrwająte oklaski). 

Przewodniczący. W istocie, nareszcie nie 
wiemy o tem, co wolno i nie wolno — mimo 
istniejącego prawa o zgromadzeniach. Ale zważ- 
cie także panowie, że p. komisarz rządowy musi 
trzymać się wyższych poleceń, dlatego miarkuj- 
cie swoje słowa. 

Komisarz rządowy zastrzega się przeciw 
powyższej insynuacyi. 

Następny mowca p. Schuster (szewc) wy- 
stępuje również jako konsument, ale staje także 
w obronie producentów i pośredników — jeżeli 
ci npadną wobec ciężaru nowego podatku, na- 
mnożą się nowi żebracy. Mowca kończy wyraża- 
jąc przekonanie, że posłowie wszyscy powinni 
złożyć mandaty, jeżeliby widzieli, że niczego wy- 
walczyć nie mogą, i w tym duchu stawia wniosek. 

P. Najsarek (właściciel restauracyi) wnosi, 
aby petyeyę wysłać na ięce p. Mengera, któ- 
ry umie po polska i jest posłem szląskim. 

P. Kazimierz Ostaszewski (redaktor De. 
Polskiego) jest zdania, że sytuacya nie jest tak 
rozpaczliwą, jak ją poprzedni mowcy widzą i ma 
nadzieję, że gdyby posłowie z naszych miast i 


jektowi rządowemu stanowczo, to prawicy o kilka 
tych głosów szłoby mocno i pewne ustępstwa dla 
miast dałyby się jeszcze uzyskać. Mowca wyraża 
opinię że posłowie ci powinni to uczynić, cho- 
ciażby im przyszło nawet zerwać w tym wypad- 
ku z tak zwaną solidarnością Koła, nie chodzi 
tu bowiem o żadną ważną sprawę narodową, ale 
czysto ekonomiczną, a w tym właśnie wypadku 
będą iść solidarnie z całym krajem. Powołuje się 
dalej na przemówienie wiceprezesa Koła p. Ja- 
worakiego na zgromadzeniu wyborców, gdzie 
groził taką opozycją, a następnie ustąpił. 

Słusznie poruszył mowca przy tej sposobności, 
że chodzi tu zarazem obok kwestyi merytorycznej, 
także i o zwycięstwo moralne. Dzisiaj wyzyskują 
sprawę nieprzyjaciele nasi i pisma gadzinowe 
niemieckie wołają, że szlachta polska znowu lud 
polski sprzedaje. Mowca nie widzi w postawio- 
nej rezolueyi wniosków racyonalnych posłów Le- 
wakowskiego i Niemezynowskiego , które przez 
Koło zostały pominięte jakby ich nie było. 

Pierwszy z tych wniosków zdąża jak wiadomo 
do tego, ażeby konsumenci za drogie pieniądze 
otrzymywali przynajmniej zdrowy napój, bez tru- 
jących przymieszek, t j. rektyfikacyi alkoholów 
a drugi Niemczynowskiego żąda indemnizacyi 
miast za konieczne zniósienie konsumcyjnych 
opłat od gorących napojów i zniesienie podatku 
szynkarskiego. Mowea stawia wniosek wezwania 
Koła do zajęcia się gorliwego oboma tymi wnio 
skami. 

P. Krzysztof Janowicz wystąpił ostro prze- 
ciwko projektowi rządowemu, pragnął zainterpe- 
lować posłów lwowskich, co zamyślają czynić i 
jak się dalej zachować; wobec tego, że nie sta- 
ng żaden, przyłącza się do wniosków poprzed- 
nika. 

Prof. Jaegerman w przemówieniu, zapra- 
wiouem silną dozą uszczypliwości, wyraża opinię, 
że podatek grożący nam przejdzie mimo wszel- 
kiej naszej opozycyi, i jest różowego zapatrywa- 
nia, że nas nie zrujnuje i wódkę dalej pić bę- 
dziemy. Chodzi jednak o to, abyśmy ją pili nie 
faiszowaną Mowca jest zdania, że byłoby ubliże- 
niem dla rządu „petycyonowanie o to, aby nas 
nie truto“, t. j. o rektyfikacyę. Mowca zrobił 
ostrą następnie wycieczkę przeciw wysłannikom 
kraju i wyraża swój Żal z powodu, że żaden z 
posłów na zgromadzenie dzisiejsze nie przybył. 
Mowca kończy rezolucyą: 1) wypowiadającą ubo- 
lewanie zgromadzenia z powodu  frymarczenia 
mandatami poselskimi i 2) zanoszącą protest prze- 
ciwko takiemu pojmowaniu zgromadzeń wybor- 
ców, jak je dzisiejszy przedstawiciel rządu poj- 
muje. 

P. Smuszewicz wyraża opinię, iż należa- 
łoby raczej opodatkować napoje zbytkowne i dro- 
gie, konsumowane przez majętniejsza warstwy 
ludności, aniżeli wódkę, będącą jednym z naj- 
główniejszych artykułów spożywczych wieśniaka 
i rzemieślnika. 

P. Drabik zwraca uwagę, że przez wygóro- 
wany grożący podatek spirytusowy podrożeją 1 
artykuły apteczne. 

P. Getritz oświadcza się przeciw pomijaniu 
Koła polskiego, a posyłaniu petycyi na ręce de- 
putowanego Mengera, co świadczyłoby jego zda- 
niem o zupełnym braku zaufania do posłów na- 
szych. 

Dyskusyę wyczórpano i przewodniczący zszere- 
gował wnioski, jakie się pojawiły, w ten sposób, 
że jako pierwszy pod głosowanie postawił wnio- 
sek p. Schustra: „Walne zgromadze- 
nie wyraża przekonanie, iż posłowie 
miejscy powinni głosować przeciw- 
ko projektowi rządowemu, albo man- 
daty swoje złożyć". Wniosek ten przyjęto 
ogromną większością głosów. 

Jako drugi został poddany pod głosowanie 
wniosek wyżej podany p. Ostaszewskiego 
i został również uchwalony 

Trzy wnioski p. Getritza, postawione na 
początku zgromadzenia, zostały przyjęte jednogło- 
śnie, a do komitetu, mającego się zająć ułoże- 
niem petycyi, wybrano pp. Gryzieckiego, 
Walichiewiecza, Łukawskiego, Jae- 
germana, Pipesa, Getritza, Ihnato- 
wicza i Baczewskiego. 

Wreszcie przyjęto oba wnioski prof. Jaeger- 
mana. 

P. Rewakowicz zabrawszy głos ponownie 
wyłuszczył zalety wiadomego wniosku dra Men- 
gera który nawet głosami Polaków upadł w ko- 
misyi, a ze strony p. Dunajewskiego spotkał się 
z argumentem. że „rząd nie chce się dzielić z 
krajami wynikiem swojego prawa zwierzchnictwa“. 
Menger okrzyczany centralista — domagając się 
repartyeyi czystych dochodów z podatku wódcza- 
nego na kraje w ten sposób, że Galicya stosun- 
kowo do swej ludności dostawałaby rocznie trzy 
miliony złr. i mogłaby obniżyć, a nawet całkiem 
znieść ogromne dodatki na potrzeby krajowe, sta- 
nął na stanowisku wybitnie autonomicznem i u- 
bolewania godną jest rzeczą, że nikt z Poluków, 
ani z „autonomicznej* prasy nie postawił takie- 
go wniosku, lecz co gorsza wniosek dep. Men- 
gera nie był nawet w Kole polskiem pod rozwa- 
gę wzięty. Wobec takiego postępowania obowiąz- 
kiem jest naszym poprzeć myśl dra Mengera, 
która proponuje znakomitą ulgę dla ogółu po- 
datkujących, dla całego kraju, a nietylko dla ob- 
szarów dworskich i propinatorów. Stawia tedy 
wniosek : 

„Wyborcy miasta Lwowa, zgromadzeni d. 22 
maja i888, oświadczają się za zasadą wyrażoną 
we wniosku dep. Mengera, według którego nad- 
wyżka dochodu z podatku wódczanego, pozosta- 
jąca po pokryciu niedoborów aduninistracyjnych 
państwa, ina być rozdzieloną corocznie na rzecz 
publiczną krajów koronnysh*. 

Wniosek ten przyjęto wśród oklasków jedno- 
głośnie i zakończono zgromadzenie o godz. 101, 
wieczorem. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 22 maja. 


„ (ff) Po krótkiej przerwie podczas Zielonych 
Świąt znowu podjęła dzisiaj Izba poselska swe 
prace. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej uchwa- 
lono etat władz górniczych, koszta u- 


NOWA REFORMA. 


twiono się w zupełności z budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa. 

Podczas rozprawy nad zarządem górniczym p. 
Siegmund zwrócił uwagę na niebezpieczeń 
stwo, grożące źródłom termicznym w Teplitz- 
Schónau z powodu rozszerzenia robót gór- 
niczych w tamecznych kopalniach węgla, i wniósł 
rezolucję, wzywającą rząd, aby powstrzyma- 
no wszelkie roboty górnicze, które 
mogłyby zniszezyć te słynne miej- 
scowości kąpielowe. 

W dałszym toku obrad podniesiono kwestyę 
reorganizacyi władz górniczych, kwe- 
styę uregulowania serwitutów l a- 
śnych w Tyrolu, tudzież omawiano dosyć 
szczegółowo stosunki gospodarstwa leśne- 
go i przemysłu górniczego. 

Minister Faikenhayn dwukrotnie zabierał 
głos i polemizując z Siegmundem i Ange- 
rerem, bronił swej działalności na polu stosun- 
ków leśniczych i górniczych. 

Po załatwieniu budżetu rolnictwa Izba przeszła 
do rozprawy nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Pierwszy przemawiał dr Foregger, chara- 
kteryzując działalność rządu na polu prawnietwa 
jako bezowoeną i jałową. Zastanawiając się nad 
przyczynami upadku prawnietwa austryackiego 
w epoce rządów hr Taaffego, mowca przytacza 
dwie główne przyczyny, ujemnie wpływające na 
rozwój stosunków prawniczych. Pierwszą z tych 
przyczyn są sztucznie podtrzymywane jałowe wal- 
kł wewnętrzne, podkopujące prawo publiczne w 
Austryi. Drugą przyczynę upatruje mowca w tej 
okoliczności, że ministrem sprawiedliwości jest 
słowianin, który usiłuje wprowadzić ducha sło- 
wiańskiego do prawnietwa  austryackiego. 
W swym szowinizimie niemieckim mowea zaprze- 
cza plemieniu słowiańskiemu nie tylko zdolności 
ustawodawczych, ale nawet odmawia im po- 
czucia prawa(!) Powołuje się na przeszłość 
historyczną, na obecne stosunki pomiędzy Rusi- 
nami, i zdaje mu się, iż wszystko zgodnie do- 
wodzi, że Słowianie pozbawieni są wszelkiej 
twórczości w dziedzinie prawnictwa. 

Po tych uwagach, wypowiedzianych w tonie 
wyzywającym, ; rzechodzi mowca do rozporządze- 
nia ministra sprawiedliwości o używaniu ję- 
zyka słowiańskiego przy wpisach do 
ksiąg gruntowych. Mowca znajduje, iż w 
rozporządzeniu tem nie ma ani jednego ustępu, 
zredagowanego poprawnie pod względem języko- 
wym. Zdaniem mowcy jest to referat słowiański, 
przetłomaczony na język niemiecki. 

Mowca zarzuca dalej dr. Prażakowi. iż ten 
proteguje Słowian na niekorzyść Niemców i bez- 
względnie korzystając ze swej władzy, okazuje 
lekceważenie i wzgardę dla usprawiedliwionych 
życzeń ludności. 

Po mowie Foreggera obrady przerwano i po- 
siedzenie zamknięto. 


ann = Z "O RONA 2) 
“prawy szkolne. 


(Rada szkolna okręgu krakowskiego). 

Dotychczasowa Eada szkolna okręgu krakow- 
skiego, wykonywająca nadzór nad szkołami powia- 
tów chrzanowskiego, krakowskiego i wieliekiego, 
ma być, jak już donosiliśmy, z dniem 30 czerwca 
b. r. rozwiązaną, a w jej miejsce zostaną na 
mocy krajowej ustawy z d. 6 grudnia r. z. za- 
prowadzone trzy Rady szkolne okręgowe w Bie- 
dzibach władz tych powiatów. 

Rada szkolna okręgowa urzęduje od 15 maja 
1871 roku, a ile w ciągu tego czasu uczyniono 
dla rozwoju oświaty ludowej i szkół, wykazuje 
obecny stan szkół i porównanie ze stanem rzeczy 
w r. 1871. 

Powiat chrzanowski liczył w roku 1871 
prócz jednej szkoły prywatnej, 35 szkół publi- 
cznych, obecnie liczy 49 szkół publicznych i 2 
prywatne, a gdy na podstawie wniosków Rady 
szkolnej okręgowej, zorganizowane zostaną szkoły 
w Bobrku, Šance i Zagórzu, nie będzie w tym 
powiecie ani jednej „gminy, któraby nie miała 
własnej szkoły, lub nie należała do pewnego za- 
kresu szkolnego. i À 

Gdy w roku 1871 powiat ten liczył jedną szkołę 
o 4 nauczycielach, dwie szkoły o 2 nauczycielach 
a zresztą same szkoły o jednym nauczyciólu, 
z których 5 było t. z. Szkółkami z potrzeby, 
zwiększająca się znacznie trekwencya szkolna wy- 
magała i zwiększenia liczby nauczycieli, tak że 
obecnie powiat ten liczy 4 szkoły o 4 nauczy- 
cielach, 18 szkół o 2 nauczycielach, a 27 szkół 
jednoklasowych. l 

O ile frekwencya szkolna w tym peryodzie 
czasu zwiększyła się, przekonywają liczby dzieci, 
które do szkoły codziennej w r. 1871 uczęsz- 
czały, a obecnie uczęszczają. Przytoczymy tu 
tylko niektóre gminy. W Alwerni uczęszczało 
30 (obecnie uczęszcza 94) dzieci, w Chrzanowie 
127 chłopców i 126 dziewcząt, (obecnie 418 
chłopców, 529 dziewcząt), w Jaworznie 228 (o- 
beenie 674) dzieci, w Płokach 70 (180), w Psa- 
rach 57 (160), w Rudawie 146 (321), w Sier- 
szy 60 (237), w Szezakowy 9ł (281), w Trze- 
bini 137 (422), w Zarkach 52 (obecnie 224) 
dzieci. 

Powiat krakowski liczył w roku 1871 szkół 
publicznych 35 i jednę prywatną, były to same 
szkoły o jednym nauczycielu, obecnie liczy ten 
powiat 1 szkołę 4 klasową, 2 szkoły 0 3 nau- 
czycielach, 11 szkół o 2 nauczycielach, a 36 
szkół jednoklasowych, razem prócz 1 szkoły pry- 
watnej 50 szkół publicznych różnej kategoryi. 
Jeżeli wnioski Rady okręgowej co do zorganizo- 
wania szkół w Dąbiu i Czuliecach zostaną zała- 
twione, nie będzie w powiecie krakowskim gmi- 
ny, któraby nie miała możności kształcić dzieci 
u siebie lub w pobliskiej gminie. 

Frekwoneya dzieci szkolnych nietylko się zwię- 
kszyła, ale i ujednostajniła. Na dowód przyto- 
czymy tylko niektóre gminy, kładąc w nawiasie 
obeeną liczbę dzieci do szkoły uczęszezającą. Bra- 
nice 60 (170), Bolechowice 147 (243), Ozerni 
chów 150 (332), Czułów 35 (186), Liszki 140 
(265), Lubocza 52 (110), Łobzów 76 (165), Mo- 
giła 65 (192), Morawica 166 (479), Półwsie 60 
(260), Prądnik 102 (349), Rybna 180 (365), 
Węgrzce 40 (84), Wołowice 130 (285), Wyciąże 
79 (190) dzieci. 7 

Powiat wielieki liczył w roku 1871 tylko 
19 szkół, a gdy się odliczy szkoły po miastach 


trzymania lasów i domen i wogóle zała. į miasteezkach, zaledwie 11 szkół wiejskich, z któ- 


rych dwie były szkółkami z potrzeby (niesyste- 


(282) w Tyńcu 55 (145) w Wieliczce 520 


rencyj szkolnych, każdy ocenić potrafi, któremu 
choćby tylko pobieżnie stan szkół tych przed ro- 
kiem 1871 jest znany, a przytaczanie tu całego 
szeregu faktów doprowadziłoby niniejszą wsmian- 
kę do rozmiarów zbyt obszernych. 


wynika już z wzrostu liczby nauczycieli, odpowia- 
dającej potrzebie, zwłaszcza, że przeważna liczba 
ich kształciła się w seminaryach nauczycielskich. 
sły w ciągu tego czasu do hezby, która przecho- 


dzi wszelką możność. Zajęcia te wymagały zała- 
twienia bardzo licznej korespondencyi urzędowej, 


stnik, Kazimierz br. Badeni, a obecnie Kazimierz 


Apolinary Horwath, notaryusz w Chrzanowie, a 
obecnie Antoni hr. Wodzicki. 


obecny dyrektor szkoły realnej. a od 1 listopada 


Ettinger, prof szkół realnych. 


rodowa od prezydyum namiestnietwa następujące 
sprostowanie : 


Łodzia Poniński, został rozporządzeniem wyszłem 


Kraków 25 Maja 1888. 


Kuryer Poznański zamieszcza we wczorajszym 
numerze kilka wyrazów ilustrujących dostatecznie 
dzisiejsze połużenie w archidyecezyi guie- 
Źnieńskiej, pozostającej pod rządami arcybi- 
skupa narodowości niemieckiej. Sprawa, o którą 
tu idzie, datuje się od rozporządzenia arcybisku- 
piego, wzywającego proboszczów, by korzystając 
z prawa, starali się ile możności wykonywać nad- 
zór nad szkołami ludowemi. Kilku dziekanów 
wniosło do konsystorza przedstawienie, w którem 
oświadczyli, Że przy dzisiejszym wynaradawiają- 
cym systemie i przy usiłowaniach w celu zapro- 
wadzenia niemieckiego wykładu religii wszelkie 
wtrącanie się proboszczów do zarządu szkoły by- 
łoby skompromitowaniem duchowieństwa wobec 
polskiej ludności. W jakiś czas potem został je- 
den z owych dziekanów ks. Chwaliszewski, 
złożony z dziekaństwa. Liberalne pisina poznań- 
skie zwróciły na to uwagę twierdząc, jest to ka- 
ra za śmiałe wypowiedzenie zdania. Kuryer wy- 
stępował uporczywie przeciw takiemu przypu- 
szczeniu, — teraz dopiero przyznaje się on do 
omyłki, oddaje słuszność przeciwnikom i prze- 
prasza ich za nieoględną polemikę. 

Z ostatnich wiadomości jakie nadchodzą z N i e- 
miec, można wnosie, że stosunki tego państwa 
z obu sąsiadami znowu się zaostrzają. Postępo- 
wania władz francuskich z kiłkoma podróżnymi 
niemieckimi, którzy według zapewnień półurzę- 
dowej prasy niemieckiej nie dali do tego powo- 
du, wywołało bardzo energiczny krok ze strony 
rządu niemieckiego. Wszyscy cudzoziemcy przy- 
bywający z Francyi będą musieli okazywać 
na granicy niemieckiej paszport z wizą ambasa- 
dora niemieckiego w Paryżu, a uwolnieni od te- 
g0 będą jedynie mieszkańcy gmin tuż nad gra- 
nicą położonych, którzy udają się do sąsiednich 
gmin po stronie niemieckiej. Nie wiadomo jesz- 
cze, jak rozporządzenie to zostało przyjętem w 
Paryżu. Jeżeli jednak Francya odpowie na nie 
jakiemi obostrzeniami ze swej strony, można być 
pewnym, że Niemcy nie tylko się nie cofną, lecz 
raczej postąpią jeszcze o krok dalej. Polemika 
dziennikarska, która poprzedziła ostatni reskry pt 
ministeryalny, świadczy o wielkiem ebustronnem 
rozdraźnieniu, które nie pozwala się spodziewać 
rychłego zakończenia nieporozumień. Niedawno 
ukazał się w dzienniku Pays artykuł, usprawie- 
dliwiający postępowanie Francuzów względem 
podróżnych „iemieckieh, a kończący się temi 
słowy: „Ziemkowie nasi, którzy się udają do 
Alzacy! i Lotarynwii na dłuższy pobyt, narażeni 
są tam na ustawiczne szykany Nie pojmujemy, 
dlaczeo Francuzi nie mogą być u siebie w do- 
mu przynajmniej o tyle panami, o ile są nimi 
Niemcy w kraju, do którego tak mało mają pra- 
wa*. Nordd. Allg. Ztg. odpowiedziała natych- 
miast na ten arlykuł, a odpowiedź swą zakoń- 
czyła następującem zdaniem: „Ozas już pokazać 
w sposób, nie dopuszczający najmniejszej wątpli- 
wości, że Alzacya i Lotaryngia należą całkowicie 
do Niemiec“, — Odpowiedź ta potwierdza tylko 
przypuszczenie, iż rząd niemiecki gotów jest trzy- 
mać się i nadal odwetowej polityki, jeżeli tylko 
zmajdzie do tego jakikolwiek powód. 

Równocześnie zanosi się w Niemczech na wiel- 
kiej doniosłości krok wymierzony przeciw Rosyi. 
Organa partyi rządowej, a nawet półurzędowe 
pisma domagają się natarczywie nowych* środ: 
ków zaradczych przeciw napływowi zboża rosyj- 
skiego na targi niemieckie. Najprostszą drogą 
jaka prowadzi do wskazanego celu, jest podwyż- 
szenie ceł. Obrońcy rolnictwa niemieckiego chcie- 
liby jednak wywołać bezzwłoczne podniesienie 
się ceny zboża i nie mają dosyć cierpliwości, 
by spokojnie oczekiwać nowej ustawy cłowej. 
Powołują się oni zatem ma ustawę z r. 1879, 
mocą której cesarz w porozumieniu z Radą zwią- 
„kową może podwyższać o połowę cło od towa- 
rów, pochodzących z państw, które na towary i 
okręty niemieckie nakładają większe opłaty, niż 
na towary i okręty innych krajów. Takie rozpo- 
rządzenie cesarskie nie może być w sprzeczności 
z obowiązującemi traktatami, a nadto musi być 
na najbliższej sesyi zatwierdzonem przez parla- 
ment. W obecnym wypadku rozumowanie agrar- 
nych polityków niemieckich ma tę słabą stronę, 
ih towary niemieckie, idące drogą wodną do 
przystani rosyjskich, nie są oclone wyżej niż to- 
wary któregokolwiek państwa; tylko na granicy 
lądowej doznają towary niemieckie upośledzenia 
w porównaniu z wytworami innych krajów. Nie- 
wiadomo, czy wskutek tego Rada związkowa Nie 
uzna, iż tym razem owa ustawa z r. 1879 sto- 
sowaną być nie może. Jeżeli jednak przeważą 
względy przeciwne, łatwo sobie wyobrazić , jak 
dotkliwie uczują to producenci zboża w Rosji I 
jakie tam wskutek tego zapanuje oburzenie. 


mizowanemi). Obecnie liczy ten powiat prócz 8 
klasowej szkoły wydziałowej w Wieluzee, 2 
szkoły pięcioklasowe, 2 szkoły czteroklasowe, 4 
szkoły o 8 nauczycielach, 7 szkół o 2 nauczy- 
cielach, 26 szkół jednoklasowych, razem 42 szkół 
a nadto zorganizowano już dalsze 3 szkoły, ogó- 
łem więc 45 szkól. 

Frekwencya szkolna zwiększyła się znacznie 
pomimo, że środki przymusowe i tu miały bardzo 
małe zastosowanie. Przytoczymy tylko niektóre 
gminy. W Bskuapicach uczęszczało w roku 1871 
na codzienną naukę 124 (obeenie uczęszcza 250) 
dzieci w Dziekanowicach 124 (obeenie 291), w 
Gaju 39 (obecnie 236), w Gdowie 120 (356) 
w łazanach 40 (148), w Mogilanach 108 (242) 
w Podgórzu 210 chłopeów i 120 dziewcząt (o- 
beenie 632 chłopców i 554 dziewcząt), w Ska 
winie 102 (298), w Świątnikach Górnych 108 


chłopeów i 232 dzieweząt (783 chłopeów i 618 
dziewcząt). 

Ile uczyniono, aby szkołom tego okręgu zape 
wnić odpowiednie pomieszczenie, aby hygieniczne 
stosunki budynków szkolnych polepszyć, zaopa- 
trzyć szkoły w odpowiedniejsze sprzęty, w nale- 
żyte przybory naukowe, słowem aby wielce nie- 
dostateczny stan budynków i ich wewnętrznego 
urządzenia zmienić, pomimo wielu trudności i 
potrzebnych ofiar materyalnych ze strony konku- 


e i stan nauki zmienił się o wiele na lepsze, 
Rozmiary zajęć Rady szkolnej okręgowej wzro- 


która przy prawidłowym toku spraw wymagałaby 
licznego personalu urzędniczego. 

Przewodniczyli tej Radzie okręgowej naczelnicy 
władzy politycznej w Krakowie: é p. Juliusz 
Bobowski, Ekscel, Filip Zaleski dzisiejszy namie- 


hr. Borkowski. 

Obowiązki autonomicznych zastępców przewo- 
dniczącego Rady sprawowali pp. Stanisław hr. 
Mieroszowski, bł. p dr. Szymon Samelson, p. 


Inspektorem s.kół był p. Marceli Studziński, 


1872 r. pełni obowiązki inspektora p. Apolinary 


ge w ppn M m >" 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 maja. 


W sprawie pensyonowania starosty tarnow- 
skiego, ks. Ponińskiego, otrzymała (razeta Na- 


W numerze 118 Gazety Narodowej z d. 28 
maja w rubryce „Ostatnich wiadomości“ podano 
wiadomość, że starosta tarnowski, książę Ludwik 


wprost od hr. Taaffego spensyonowanym, a jako 
powód miano przytoczyć, że ks. Poniń- 
ski dozwolił odbyć dnia 8 kwietnia w Tarnowie 
sejmik relacyjny i że podobno sam w rozmo- 
wach z wyborcami opinie swe o przedłożeniu u- 
stawy spirytusowej objawiał. 

Wiadomość ta jest zupełnia nieprawdziwą — 
gdyż w rozporządzenia ministeryalnem, którem 
ks. Poniński spensyonowany został, powyż- 
szego powodu wcale nie przytoczono. 

Prezydynm e. k. namiestnietwa 
We Lwowie d. 23 maja 1888. 
Zaleski. 

Zwracamy uwagę, iż sprostowanie odnosi się 
tylko do tego, czy ów powód został w rozporzą- 
dzeniu ministerstwa przytoczony, czy nie. — 
W miejsce starosty Ponińskiego przeniesiony zo- 
stał na starostwo tarnowskie p. Płaziński, 
poseł sejmowy, starosta bocheński. 


W Izbie poselskiej toczyły się wczoraj 
w dalszym ciągu obrady nad budżetem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości. Po dłuż- 
szej dyskusyi, podczas której mowey lewicy po 
swojemu atakowali obecnego ministra, a dr. Pr a- 
zak w obszernej mowie bronił swego pos'ępo- 
wania, dr. Kronawetter wystąpił zaś w obronie 
swobody prasy przeciw częstym kontiskatom 
zwłaszcza dzienników robotniczych, uchwalono 
z budżetu sprawiedliwości „zarząd centralny“. 

Rozprawa budżetowa wlecze się żółwim kro- 
kiem. prawdopodobnie Izba nie ukończy naglą 
cych swych prac w zamierzonym poprzednio ter- 
minie. Niektóre dzienniki wiedeńskie zapowiadają 
odłożenie terminu zwołaaia delegacyj dla spraw 
wspólnych — inne jednak tw'erdzą, że o odro- 
czeniu nie ma mowy wobec stosunków zagrani- 
cznych. 


Rusk. inw. podaje następującą depeszę z data 
19 b. m., otrzymaną od dowodzącego okręgiem 
zakaspijskiim, generała Mazinga: Plemię ® 32- 
lorów, zamieszkujących w prowineyi mejmen!d- 
skiej, oddgwna już prosiło o przesiedlenie do Ða- 
raksu Nie otrzymując na to pozwoleniu, 073% 
skutkiem ucisku ze strony władz afgańskich, >A: 
lorowie postanowili w liczbie 168 osób 2 *-. 
sztukami bydła udać się za obręb granicy rosyj- 
skiej, co też wykonali w nocy 4 dnia 36 na Si 
z. m. Gdy już Salorowie przeszli przez granicę 
rosyjską, o 150 wiorst od bazaru [achta dogoniło 
ich 200 jeźdźców afgańskich w odleg/ ości 
36 wiorst od granicy rosyjskiej i rozpoczęło 0. 
gień, na który odpowiadali również Salorowie Z Za 
okopów. Nad ranem konnica afgańska cofnę * Się, 
zabrawszy zabitych i rannych, których Jicz0% Nię 
jest wiadoma. Sałorowie zabrali 2 zabitych ! 5 
rannych, poczem udali się do Tachta Tihs 
gdzie jednocześnie z nimi przybył gen. Alicha. 
now. Zaopatrzywszy ich w środki opatrunkowe 
gen. Alichanow wskazał im miejsce do osiedle. 
nia w Saraksie. 


-l 
Kronika. 
Kraków, 34 maja. 


Generał Edmund Różycki, inspektor Tow. wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie, dowódca jazdy wołyńskiej 
w 1863 r., jest niebezpiecznie chory. 

Adres do mistrza Matejki podpisywać można tyl 
ko do goboty wieczór. Arkusze znajdują się w han- 
dlach pp. Fischerów, Miki, Hawełki, Wentzła i cu- 
kierni p. S'hmidta. 

Budowa kliniki chirurgicznej dla uniwersytetu 


Wiedeński korespondent Pester Lloyda list 
swój o parlamentarnej sytuacyi w Austryi koń- 
czy jak następuje : 

„Z naciskiem wspomnieć muszę, że zaprzeczyć 
się nie da, iż ministerstwo poddało prawicę bar- 
dzo ciężkim próbom wytrzymałości. Dyslokacya 
szkolne Gautscha — ustawa o opodatkowaniu 
wódki — i odroczenie projektu Liechtensteina, 
s4 to trzy momenta które w klubie czeskim, w 
Kole polskiem i w klubie centrum bardzo do- 
tkliwie były i są odezute. — Hr. Taaffe do- 
tychezas po mistrzowsku umiał je- 
dno stronnictwo przeciw drugiemu 
wyzyskiwać i zawsze przez jedno wywierać 
nacisk na drugie. Obecnie odnoszę to wrażenie, 
iż ten modus procedendi już na długo nie 
wystarczy. Z jesienią będzie rząd musial 
zdecydować się na nową taktykę w postę- 
powaniu z większością, w przeciwnym bowiem 
razie większość ta właśnie w chwili, gdy tego 
najmniej będzie można oczekiwać, może się roz- 
lecieć. Zbyt wielkich prób wytrzymałości już 
ona — jak sądzę — nie wytrzyma. 


« 4% Listy zmst. Banku hipot. gal 3 
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Kraków 25 Maja 1888. 


NOWA REFORMA 


Jagiellońskiego odbywać się będzie pod dozorem ko- 
mitetu, złożonego z profesorów uniwers. i inżynie- 
rów starostwa. Do kemitetu należą pp. Rydygier i 
Cybulski, oraz Matula, Saare i Sopuch. Dziś w po- 
łudnie złożyli w starostwie oferty na budowę za 
proszeni do ubiegania się o to pp. Stryjeński, Knaus, 
Majer, Kaczmarski i Miarczyński. 

W sali obrad Rady miejskiej zebrali się wczo- 
raj właściciele domów w mieście dla zawiązania 
Stowarzyszenia ku wspólnej obronie własnych inte- 
resów. Dawne Tewarzystwo wzajemnej po- 
mocy właścicieli domów rozwiązało się, a w miej- 
sce tegoż zawiązało się nowe Towarzystwo w celu 
pilnowania na drodze legalnej interesów wspólnych. 
Do przygotowania nowego statutu wybrano komi- 
tet, złożony z siedmiu członków. Wybrani zostali: 
pp. Chęciński Tomas: otrzymał głosów 45, dr. Wex- 
ler Maurycy 44, dr. Koczyński 43, dr. Leo Ar- 
tur 38, Chwalibogowski 29, Janiga Jan 26, Opień- 
ski Józef 24. 

Oficerowie niemieccy. Czterech wyższych saskich 
oficerów, miauowicie generał, podpułkownik, major 
i rotmistrz, edbywający podróż naukową po Galicyi, 
przybyli wczoraj wieczór z Przemyśla do Krakowa. 

Książe Oldenburgski z familią dziś rano przeje- 
chał przez Kraków z Kijowa do Wiednia. 

Kazimierz hr. Badeni, radca dworu, dziś rano 
przejechał z Bnska do Wiednia. 

Z powodu wyjazdu delegata namiestnictwa hr. 
Borkowskiego do Wiednia i wyjazdu p. komisarza 
Linka za urlop m, czynności delegata prowadzi za- 
stępca p. Geppert 

Przewodnicząc 'm komitetu kościelnego parafi 
św. Anny wybrany został ksiądz dr. Julian Bu- 
kowski. 

Majówka akademicka. Z powoda uzyskania oso- 
bnego pociągu, który wyjedzie z Krak»wa o godzi- 
nie 9 minut 35 rano, lista uczestników zamkniętą 
zostanie dopiero jutro wieczorem, a przez cały dzień 
jutrzejszy t. j. od 10 rano d» 6 wieczorem wyda- 
wane będą jeszcze karty uczestnictwa w biurze ko- 
mitetu ulica Grodzka Nr. 58 Collegium juridicum. 
Komitet zawiadamia zarazem uczestników, Że na 
miejscu majówki znajdować się będą bufet restaura- 
cyjny i cukiernia, gdzie po cenach w Krakowie 
praktykowanych będzie można dostać wszystkiego. 
Szczegółowy program podamy jutre, dziś tylko nad- 
mienimy, że prócz śpiewów chóru akademiskiego, 
będą także Śpiewy chóru szkolnego z Rudawy. który 
znakomicie zorganizował pan Polaczek, nauczyciel w 
Radawie. 

Ogród froeblowski dla dzieci, szkoła sług pra- 
nia i prasowania, otwartemi zostaną w dniu 1 wrze” 
śnia b, r. w realności nabytej tuż: obok klasztoru 
Wizytek, przy ulicy Biskupiej przez siostry Miłosier- 
dzia Boskiego. 

Stowarzyszenie ruski-j młodzieży akademickiej 
na Uniwersytecie krakowskim „Akademicka Hroma- 
da* otrzymało od namiestnictwa zatwierdzenie sta- 
tutów. 

Budowa koszar dla batalionu inżynieryi na pla- 
cu tuż za Koszarami Rudolta przy ulicy Warsza- 
wskiej rezpocznie się wtym tygodniu ; przy licytacyi 
utrzymała siy oferta p. Rotkirsza niższa od cen kon- 
kursowych o przeszło 24 pre. 

t Ferdynand Seeling Sauienfels, emerytowany 
starszy radca skarbowy i b burmistrz miasta Pod- 
górza, zastępca kolatora miejscowego kościoła, zmarł 
wczoraj w Podgórzu w 88 roku życia. Rada miej- 


ska Podógrza składa na trumnie zmarłego jako; 
długoletniego radnego wieniec z napisem: „dobrze, 


zasłlużonemu dla miasta. * 

Zmarli. Marya Banasiowa, żona b. sekretarza 
prezydyum krakowskiego magistratu, zmarła w 29 
roku życia. 

We Lwowie zmarł w 36 roko życia ks. Manes 
Białas Dominikanin. 

Jan Macura, aptekarz ze Stanisławowa, b. profe- 
sor chemii, człowiek otaczany szacunkiem, zmarł 
we Lwowie. Urodzony był na Sląsku. 

Stefania z Zaleskich Sierosławska Żona nanczy- 
ciela muzyki, zmarła w 36 roku życia. 

Z teatru. Z powodu festynu, który się odbył w 


licy Łobzowskiej, skąd je wykopano i M. sel 
nemu zwrócono. 

Pożar. Piękna willa p. Armółowicza pod Bielanami 
stała się dzisiejszej nocy pastwą płomieni. Ogień 
wybuchł z podpalenia zbrodniczą ręką podłożonego 
Złoczyncy mieli popełnić kradzież i zaparłszy drzwi 
podpalili dom, w którym mieszkańcy, gdyby nie 
przypadkowa pomoc, mogli byli stracić życie. 
Sledztwo w sprawie tej prowadzą władze powia- 
towe. 

W karczmie granicznej między Głogoczowem 
a Krzyszkowcami przyszło podezas Zielonych Świąt 
do krwawej bójki między żołnierzami 13 i 56 pułku 
piechoty, Lekarze wojskowi aż z Krakowa do ban- 
dażowania pobitych zawezwani zostali. 

Konfiskata Wezorajszy numer Dziennika Pol- 
Bkiego skonfiskowała prokuratorya lwowska za arty- 
kuł powtórzony z Voss. Ztg. o rządzącej w kraju 
kvteryi. 

W Nowym Sączu Stowarzyszenie gimnastyczne 
„Sokół“ urządza w lokalu swoim wystawę artysty- 
czno-archeologiczną, którą z poozątkiem czerwca o- 
tworzyć zamierza. Wydział uprasza więc wszystkich 
ludzi dobrej woli, szczególnie z bliższej okolicy, aby 
znajdujące się w ich rękach dzieła sztuki i pomniki 
starożytności do rąk prezesa notaryusza Lipińskiego 
co rychlej przesyłać raczyli. 

Wystawa potrwa miesiąu, Wydział pośredniczy 
przy sprzedaży za złożeniem 10 pret. z uzyskanej 
ceny, a czysty dochód przeznaczony jest na budowę 
sali gimnastycznej. 

Polski język w Stryju. Nadesłane nam droko- 
wany pe polsku cyrkularz pewnej fabryki stampil 
kauczukowych w Stryju. Jak brzmi język polski w 
tym dokumencie, warto posłuchać, chociaż w wy- 
jątkach. Właściciel fabryki pisze: 

„Biorąc sobie za regułę, wszelkie zamówienia 
odwrotnie wykonywać, zauważam, Że wskntek po- 
starania się o pisma wydania nowego, obramowania, 
wignety i t. d. w położeniu jestem, stampilie tu- 
dzież druki dla kart wizytowych, awizacye zaręczyn 
i zaślubin, papierów listowych, kopert i firm z po- 
lecającym się ustrojeniem i zastanawiającą szybko - 
ścią z znaczaym opustem cen naprzeciw wszełkich 
innych tutejszo- i obcokrajowych fabryk dostarczać 

„Zarazem załączam tutaj celem uprzejmego przej- 
rzenia kilka odciski stampil z mego głównego kata- 
logr wyjęte przy rznaczenia numer w tymże i cen 
ustanowionych jakoteż cennik kart wizytowych 

„Na stampile kauczukowe wyrobu mego nie od- 
działywa gorącości lub zimności, wilgoć albo kwas 
wpływu szkodliwego, które nawet mocnem ugodzie- 
niem o przedmiot twardy zepsuciu nie podlegaią 

„Przy tej sposobności pozwalam sobie zwrócić u 
wagę P. T, publiczności, Że także nı każde zamó- 
wienie umnie druki manipulacyjne dla użytku gmn 
jakoteż na dziełko według załączonego prospektu 
dostarczam, 

„Składając moje dzięki za wszelkie zaufanie wzmian- 
kowanej firmis świadezone, upraszam o takie przy 
chylenie się również domnie zapewniając wszelkiej 
rzetelności i akuratneści. * 


Mianowania. Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował kancelistę sądu powiatowego 
w Borszczowie, Jana Topolskiego, kancelistą sądu 
obwodowego w Samborze. 

Prezydynm krajowej dyrekcyi skarbu zamianowa- 
ło koneypienta prokuratoryi skarbu, dra Józefa Pa- 
jączkowskiego, koncepistą galic. prokuratoryi ekarbn 


|w X klasie rangi. 


Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajowy 
„przeniósł Wincentego Wołowca, kancelistę sądu po- 
|wiatowego, na własną prośbę z Turki do sądu po- 
wiatowego w Bolechowie; zamianował kancelistami 
sądów powiatowych : Józefa Gahlberga, rachunkowe- 
go podoficera 10 pułku piechoty br. Handla, dla 
' Skałatu ; Jana Michalewskiego, rachunkowego pod- 
(oficera 71 batalionu obrony krajowej dla Borszczo- 
[wa; Jana Tyliszczaka, rachunkowego podoficera 20 
( pułku pieohoty Fryderyka Wilhelma cesarza Niemiec, 
dla Turki, i systemizowanego dyetaryusza tabuli 


poniedziałek w parku krakowskim, stale bywająca w | krajowej i miejskiej we Lwowie, Edmunda Hettescha, 


teatrze część pnbliczuości krakowskiej nie mogła 
widzieć znakomitej gry p Tatarkiewicza w komedyi: 
„Mąż z grzeczności”, zażądała więc od dyrektora 
teatru powtórzenia tej komedyi z udziałem utalen- 
tuwanego artysty warszawskiego. Dyrekcya teatru 
zawiadamia, że komedya „Mąż z grzeczności”, z p. 
Tatarkiewiczem w roli tytułowej wskutek wyrażo 
nych żądań daną będzie w sobotę 26 maja. W nie- 
dzielę ostatni występ p. Tatarkiewicza w „Sprzy- 
mierzeńcach *. 

Smiała kradzież. W nocy z 20 na 21 maja rb. 
włamał się nieznajomy złodziej do sklepu Jakóba 
Wasserberga pod nr. 12 przy Rynku kleparskim i 
skradł znaczną kwotę pieniężną i trochę biżuteryi, 
z kasy zamkniętej, którą otworzył tasakiem do rą- 
bania cukru. *Zarządzone zaraz śledztwo za tak 
śmiałym złodziejem, uwieńczone zostało d 23 bm. 
pomyślnym rezultatem, gdyż dnia tego wyśledził o- 
wego złodzieja inspektor policyjny Tychy, w osobie 
pewnego ślusarza, mieniącego się raz Adolfem 
Chmurą, drugi raz Bronisławem Górskim, pocho- 
dzącym z Prasznycza, gubernii Płockiej. Wyrafino- 
wany złodziej zakopał po kradzieży część pieniędzy 
na Woli Justowskiej, zaś część we wałach przy u- 


d!a Bóbrki; tudzież nadał systemizowanemu dyeta- 
ryuszowi tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie, 
Janowi Zacerkiewnemu, posadę kancelisty przy są- 
dzie powiatowym w Zbarażu do prowadzenia ksiąg 
gruntowych, 

Minister spraw wewnętrznych przeniósł starostę 
Leopolda Płazińskiego z Bochni do Tarnowa. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 26 maja: Piąty przedostatni gościnny 


Nr. 118 2 


Nowy porządek jazdy na kolejach 
skarbowych. 


4 


Z dniem 3 czerwca» br. wchodzi w życie na li- 
niach kolei skarbowych w obrębie dyrekcyi krakow- 
skiej nowy, zupełnie zmieniony rozkład jazdy, za 
stósowany do zmian poczynionych przez galicyjską 
kolej Karola Ludwika i kolej Lwowsko-Czernio- 
wiecką, 

Nowy ten rozkład jazdy przedstawia następujące 
dla podróżającej publiczności nader korzystne zmiany. 

a) Na szlaku głównym Kraków-Sucha-Nowy Sącz. 
Zagór.-Husłatyn kursować będą dw» pociągi czysto 
osobowe w każdym kierunka ze znacznie podwyż- 
szaną chyżością i będa wjeżdżać, jakoteż wyjeżdżać 
z głównego dworca kolei Północnej w Krakowie. 
Odjazi ż Krakowa o godz. 9 m, 18 rano i o godz. 
7 m. 13 wieczór. 

Przyjazd do Krakowa o godz, 6 m. 20 raro i 
o godz. 4 min. 20 po południu. 

b) Na szlaku Podgórze Płiszów Oświęcim będą 
dzienuie dwa pociągi w każdym kierunku kursować, 
wjazd i wyjazd pociągów ma miejsce jednakże z 
Podgórza Płaszcwa. 

Pociągi te odchodzą z Podgórza Płaszowa o 5'14 
rano i o 3:09 po południu, przychodzą zaś do Pod 
górza Płaszowa « 10:30 przed południem i o 9 17 
wieczór. 

©) Na szlaku Podgórze Płaszów-Żywiec kursować 
będzie nowo zaprowadzony pociąg osobowy, jako 
trzeci, e odjazdem z Podgórza Płaszowa o godz. 
6:35 rano i przyjazdem do Żywca o godz. 10:30 
rano, następnie wyjazd z Żywca o godz. 5'15 po 
południu i przyjazd do Podgórz» Płaszowa o godz. 
9:17 wieczór. 

r. Cbeący jechać tym peciągiem może wyjechać z 
dworca kolei północnej w Krakowie pociągiem ko 
lei Karola Ludwika o godz. 6 m. 15 rano do Pod- 


górza Płaszowa, a nasiępnie powróci pociągiem tejże | Ż 


kolei o godz. 9 min. 38 wieczór na dworzec kolei 
Połnocnej w Krakowie. 

d) Na szlaku Tarnów-Stróże. Zagórz zaprowadzo- 
nym zostaje nowy pociąg osobowy z podniesioną 
chyżością, który łączy się w Tarnowie z pociągiem 
kuryerskim galie kolei Karola Ludwika w kierunku 
od i do Krakowa w ten sposób, że wyjeżdżając z 
Krakowa o godz. 7'59 rapo można dojechać na 
Tarnów-Stróże do Zagórza:, Gorlic, Jasła i Krosna 
i zabawić w tych miejscowościach stosunkowo parę 
godzin i powrócić w tym samym dniu znowu via 
St:óże-Tarnów 0 godz. 938 wieczór do Krakowa. 

e) Na szlaku Tarnów-Orłów zaprowadzonym zo- 
staje tylko jeden pociąg osobowy, przebiegający bez- 
pośrednio i bez zmiany wagonów z Tarnowa do 
Orłowa i z powrotem 

Pociąg ten łączy się w Tarnowie z pociągami 
Nr. 3 i 4 kolei Karola Ludwika. Ktoby chciał je- 
chać do Szczawnicy, Żegiestowa lub Krynicy no- 
cnym pociągiem kolei Karola Ludwika, nie ma w 
Tarnowie bezpośredniego połączenia, wypada mu 
zatem jechać z Krakowa na Suchę Nowy Sącz. 

W tym też celu zaprowadzono, że pociąg idący 
na Suchę, a odchodzący z Krakowa o godz. 7'13 
wieczór, prowadzi bezpośrednio wagony na Sącz do 
Orłowa, kursuje zaś o tyle szybciej, że przyjeżdża 
do Muszyny Krynicy już o godz. 5 rano. 

Również i powrót z miejsc kąpielowych Krynicy, 
Żegiestowa i Szczawnicy noenymi pociągami mo- 
żebnym jest jedynie na Suchę do Krakowa, gdyż 
jadąc ma Tarnów nie znajduje się odpowiedniego po- 
łaczenia. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


ky Dr. F, M Głuchowski, lekarz zakładu 
zdroj:'wo-kąpielowego w Rabce, wydał w tych dniach 
pierwszy bardzo starannie i wyczerpująco ułożony 
przewodnik po Rabce. Wobec faktu, że zdroje rab- 
czańskie w ostatnich kilku latach ściągają coraz 
większą liezbę chorych, a leczenie w tym zakładzie 
ze względu na skuteczność wód coraz pomyślniejsze 
wykazuje rezultaty, od dawna jnż czuć się dawała 
potrzeba przewodnika po rzeczonej miejscowości. Po- 
trzebie owej czyni w zupełności zadość podręcznik 
dra Głuchowskiego, Obok bowiem opisu miejscowo- 
ści, źródeł, rozbioru chemicznego Solanki, podaje au- 
tor wskazówki co do ogólnego trybu życia i zacho- 
wania się w zakładzie, cpowiada historyę źródeł 
rabrzańskich od najdawniejszych czasów, objaśnia 
położenie zakładu i sposób stosowania kuracyi, opi- 
suje okolicę i najbardziej uczęszczane sąsiednie miej- 
scowości, wreszcie zaznajamia Z obowiązującemi w 
zakładzie przepisami, Antor zużytkawał w swej 


występ J. Tatarkiewicza, art. dram. i dyr. teatrów |pacy całą dotychczasową literaturę medyczną doty- 
warszawskich : „Mąż grzeczności*, komedya w 3]|czącą Rabki i dał tym sposobem w ręce publiczno- 
aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego z p.|ści pierwszy doskonały przewodnik po jednem z 
Tatarkiewiczem w roli tytułowej, najwięcej uczęszczanych dziś zdrojowisk  galicyj- 
W niedzielę 27 maja: Szósty i ostatni goś-| skich. 
cinny występ p Jana Tatarkiewicza, art. dram. i + Konkurs na sztukę ludową. Donie- 
dyrektora teatrów warszawskich: „Sprzymierzeńcy*.|śliśmy już, iż na konkurs, ogłoszony przez redakcyę 
komedya w 3 aktach Pawła Morean. Echa mtueycenego i teatralnego. nadesłano sztuk 
trzydzieści. Tytały tych sztuk są następujące: „Mał- 
gorzatka*, obraz ludowy w 4 aktach ze śpiewami. 
„Zmajda*, obraz ludowy w 5 aktach, a 6 odsło- 
y „Na pogranicza“, obraz ludowy w 4 aktach 


-t LP ——— — 


ze śpiewami i tańcami, „Janek“, obraz ludowy w 3 
aktach. „Z pajęczych sieci*, komedya w 4 aktach 
na tle ludowem. „Olchowy jar“, dramat ludowy w 
4 aktach. „Z pałacu do chaty”, obraz dramatyczny 
w 8 aktach z prologiem. Stara prawda*, obraz 
współozesny w 5 aktach z prologiem, „Grusza na 
miedzy“, komedya ludowa. „Zamróz*, sztuka w 4 
a tach. „Na starość“, obraz z Życia mieszczańskie- 
go w 4 aktach. „Pradziad“, komedya ze śpiewami 
w 5 odsłonach. „Dziwny człowiek*, dramat ludowy 
w 4 aktach „Źródło złego“, dramat ludowy w 4 
aktach. „Szwagrowie*, obraz ludowy w 4 aktach. 
„Don Juan wiejski*, obraz ludowy w 4 aktach 
„Zohydzcna pokusa“. wodewil w 3 aktach „Sando- 
mierskie", obraz ludowy w 4 aktach. „Dwór i 
chata“, komedya ludowa w 5 aktach. „Wyrodki*, 
dramat ludowy w 4 aktach. „Złe czy dobie“, obraz 
ludowy w 5 aktach. „Bracia“. dramat mieseczański 
w 4 aktach. „Na pochyłej drodze“, obraz sceniczny 
w 4 aktach, „Walka* melodramat z Życia mie- 
szczańskiego w 5 aktach. „Maryna“, dramat ludo- 
wy w 4 aktach. ,Z naszej sfery“, komedya w 8 
aktach. „Dwie sicstrv“, komedya w 4 aktach. 
„Mieszczański światek“, sztuka w 4 akiach. „Hryć 
czarny”, szkie seeniczny w 7 obrazach. „Wedle 
prawa*, dramat histeryczny ludowy w 4 aktach. 


Dział ekonomiczny. 


Lwów, 18 maja. (Sprawosdanie Banku rol- 
miczego). 

Usposobienie handlu zbożowego spokojne — na 
pszenicę żyto i rzepak tendencya przychylniejsza — 
zbyt w celnych jakościach łatwy — inne produkta 
notują nominalnie, 

Dzis notujemy za 100 kilo loco Lwów. 


Pszenica . 625 675 
yto 440 490 
Owies obroczny 440 480 
Jęczmień — —— 
Rzepak 8:75 9:20 
Groch św? =— —— 
Wiyka "ai .9%, = += 
Bobik ; —= —— 
Hreczka 7— 725 
Kukurudza . . . . . —— —— 
Chmiel za 56 kilo (nom.) —— —— 
Koniczyna czerwona 20— 39'— 

„ biała "=== 

4 szwedzka WĘ 40:— 55— 
Spirytus za 10.000 Itr. pret, złr. 

loco stacye kolei , 2475 25 — 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 24 maja, 


wczoraj | dziś dziś 

= = 18.10 w. le. 6-rano|g. 2 pop. 
Iarr A Aa o 6 -|| R i s 

aed do 00) |7460m0/745,8mm|744,0mu 

Temperatura E Eai i 

w stopniach Celsiusza fpi 6 | +9°,8 gra 
Kierunek i moc wiatru | wsw1 |WNW1| SW3 
(0 = cisza, 10 burea) 
“Wilgotność względna | Wi i 

M "e | BT | 5T | 56°% 
= RET A CPE | BĘ EJ JE 
0==pog.: 10 zup. pochm, 10 10 | 10 


Uwagi: Dzień pochmurny, w południe deszcz 
kropił. 


| a 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 24 maja. Wczoraj podczas posiedzenia 
Izby odbyło Koło polskie krótkie posiedze- 
nie, na którem uchwalono głosować za układem 
z „Lloydem* w myśl przedłożenia rządowego, 
jako też za ustawą o opuście podatkowym na wy- 
padek klęski elementarnej wedle zmian poczy- 
nionych przez Izbę panów. 
podatku gruntowego. Izba panów przedsięwzięła 
znaczną mudyfikacyę uchwał Izby poselskiej, po- 
stanawiając, że opust podatkowy może nastąpić 
tylko przy klęsce powodzi. gradu i ognia, we 
wszystkich zaś innych wypadkach tylko wtedy, 
jeśli klęską dotknięta jest cała okolica. 

Na tem posiedzeniu odczytano petycyę miasta 
Rzeszowa, żądającą połączenia kolejowego Rze- 
szowa z galicyjską koleją transwersalną. Koło u- 
chwaliło odesłać tę petycyę do Kołowej komisyi 
kolejowej. 

Wiedeń, 24 mają. Polit. Corr. donosi, że Bel- 
grad ma być ogłoszony wolnem miastem porto- 
wem 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Tryjest, 24 maja. Dziś rano, w obecności ar- 
cyks. Karola Ludwika i jego małżonki, namie- 
stnika i innych dostojników eywilnych i wojsko- 


| 
Ustawa ta dotyczy 


wych, w uroczyście przystrojonym arsenale Lloy- 
da, spuszezono na morze statek Lloyda „Impe- 
ratrix“ przyczem arcyks. Marya Teresa była 
matką chrzestną okrętu. Statek bez przeszkody 
wśród entuzyastycznych okrzyków wypłynął na 
morze. 

Berlin, 24 maja. Z powodu zamierzonego pod- 
wyższenia cła od zboża rosyjskiego pisze Post: 
Zyczliwość, jaką okazaliśmy Rosyi w roku 1884 
przez operacyę bankową firmy „Sechandlung* 
miała swą podstawę w przypuszczeniu. że uspo- 
sobi to Rosyę więcej pokojowo dla Niemiee, tym- 
czasem przypuszczenie to okazało się mylnem. 
Zresztą pokój enropejski łatwiej zabezpieczyć mo- 
żna przez odporne stanowisko finansowe wobec 
Rosyi. Wreszcie -zarządzone przez Rosyę środki 
cłowe, tak szkodliwe dla handlu niemieckiego, 
musiały nasunąć myśl odwetu. 

Berlin, 24 maja. Reichsaneetger ogłasza, iż ce- 
sarz Fryderyk udzielił Virchowowi order orła 
czerwonego 2 klasy z gwiazdą i liśćmi dębo- 
wemi. 

Berlin, 24 maja. Cesarz wraz z cesarzową przy- 
jechał wczoraj popołudniu do Berlina w zamknię- 
tym powozie. 

Berlin, 24 maja. Wczoraj wieczór przybyła do 
Charlottenburga księżniczka Irena. Księżniezkę 
na dworcu kolejowym powitała rodzina cesarska 
i śród entuzyastycznej owacyi licznego tłumu od 
prowadziła do pałacu. 

Paryż, 24 maja. Zgromadzenie „Wielkiego 
Orientu francuskiego“ (wolnomularzy fran- 
cuskich) uchwaliło zawiązać Stowarzyszenie 
ludzi z poczuciem obywatełskiem, w 
celu zwalczania ruchu bulanżystowskiego. 

Paryż, 24 maja. Dzienniki oportunistyczne 
niekorzystnie oceniają zgromadzenie Wielkiego 
Orientu. 

Paryż, 24 maja. W stowarzyszeniu kolonialnem 
Flourens miał mowę o francuskiej kolomialnej 
polityce. Porównywał on tę politykę francuską, 
działającą na przekonanie, z angielską, która 
działa rabunkiem i wyzyskiwaniem. 

Konstantynopol, 24 maja Porta nie sprzeciwia 
się temu, aby konsul grecki czasowo powrócił do 
Monastyru. gdzie ma pozostać aż do chwili, póki 
nie zostaną zbadane kompromitujące go doku- 
menta, które odesłano do Aten. 

Simia, 24 maja. Trzy tysiące Tybetanów na- 
padło wczoraj na Guatong — zostali jednak od- 
parci a w odwrocie ścigały ich angielskie wojska 
Tybetanie stracili 100 ludzi — ze strony angiel- 
skiej jest 3 zabitych a 2 rannych. 


Kursa telegraficzne. 
Ta gieżłcimi wwiodońsmikioj 


(Kors w wal. 
dnia 24 maja 1888. a 

ir. | st 
Zjednoczony dług w papierach 78 | 35 
Zjednoczony dług w srebrze 80 | 10 
Austryacka renta złota . ł 109 | 50 
50/, austryacka renta (marcowa) 92 | 95 
Akcye banku austro-węgierskiego 868 | — 
Akcye kredytowe . = . . . 377 | 40 
Londyn . « VAS. 136 | 40 
Srebro AAV 432 =| = 
20-to frankówki za sztukę . 10) 04 
Dukaty austryackie . . . . . .| 5|9%5 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 62 |121% 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
biouego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żołądka, dostarczają i za: 
pewniają prawdziwe proszki seidlickie Molla. jak 
żaden inuy środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 słr, 

Codziennie rozsyła za pobraniem pov towem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchłauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowineyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numera n: ostatniej stronnicy. (149) 


Kraków, dnia 245. 

(Bez bieżącego kuponu.) 

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . , za 100 mar. 
20-to frankówka złota . . . . . . . 
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
Ail% Pożyczka krajowa galio. „ „ 100 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
414% Listy zastaw. Bunku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne , I Emis. 


Lwów, dnia 235. 

(B t bieżącego kuponn.) 
Akcye Banku hip. gai. (dywid.) na złr. 
6% Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 
t'la% mm r. 
4% n à n n okr. 56 „ 
ála% Listy zast. Banku kraj. 


n n a n 


5% Obligasye indemn. galie. za zł. 100 m. K. 
5a% Obligacye pożyczki kraj. za słr. 100 
4% Oblig. komuu. Banka kraj. 100 


płacą pżądają 


Warszawa, dnia 23/5. Obligacyć Indemnizacyjne. 


Obligacye pierwszeństwa kolel 


ak O 4 5% Obi, ind, ab 10% eee. Galicyi za 100 m.k, |t02 20j102 * ojeg, Albrechta na 300 złr. za 100 
15% Liaty zastawne z r. 1869 za rubli 100|100 70/L00 905% „ n » 10% „ Buków. n w n „|IOL 50/102 5 [6% Ferdynanda północ. na 300 „ „ 100 
4% Liety likwidacyjne w aa 80 30 5] 91 1 iby n n 1% n Siedm. „ 109 7 5 104 —|104 G0f4*/% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ 100] 97 40] 9 90 5ę ON 4 1% n Węgier. n D a adie 20]L56 805% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100 
5% n , MSDE 100 | 98 40] 98 75 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
50 cn Mig UPSY 100 | 98 —-| 98 25 Różne I ki % Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
54 „UE IV „- n 100ly9r 9098 =- ne lane pożyczki. 4% Dk: w złocie . „ 200 Got 1 
$ ; $ Ka Siedmiogrodzkie . „ 2 AE 
Wiedeń. doia 23/5 4% kier u Regulir St ZA g e 50ł119 - 4% Lomb. (Śidb.) na 500 fr. za eztukę 1 
AR Se A 2 4a. PRE A paa- „o BO|lU6 50E% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Obligi długu państwa s Ba lk» 1-4. pr. po 100 frau.» „ 1] 82 30] 82 7: Nordoaty 300 100| 96 60 97 20 
bez bieżącego kuponu. 0% Losy tureckie pr. 400 „n n»n » LI 20 goj 20 60 % . n GSR 
5a, Renta austr pac ab 16% za złr. 1001 78 3 a si 
5 „ Srebrna „n » 100 | 80 ai 
ia ” "aloa . - « » „ 100|109 aolios 6) -> Listy zastawne. Losy. 
5%  , „ papier. nowa „ „ 100] 92 96 98 1 |4'j,% Bank krajowy galicyjski za złr. 100] 92 —} +2 75fBudap. losy Bazylika na 5 złr. w.a.| 8 70 895 
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100] -- - [132 2615% a obl. komun., „ 100| 99 sf10% 50fKred. dla handlu i przem. na 100 złr. w.a. |178 6017) 5 
5% „ „1860 „ 5VU „ »  „l0oji84 - |154 HOG% Banku hip. gal. z ið% pr. „ „ 100]150 50fi0'' ś5]Klary . . . . . . . „ 40 „ m.k.) 55 40] 563 — 
5% n n 1860, 100 „ »  „100|i38 20J1888U6%  „,  „ „ 40-letnie. „ „ 100| 98 --| 98 ś0J4% Tow. żegi. Dun. sb10% „100 „ w.a.|118 --[119 — 
=  „ 1864 bez % całe „ L00 |167 GOJL67 BOJE 9, Boden-Credit allgem. öst. „ „ 100|101 --|' 1 ś0jKrakowskie . , . . l „ 20, w.a j 19 25] '9 7: 
n „1864 bez % pół „  „ 100]167 75]L68 --|3% Boden-Credit allg. öst. z pr. „ „ 100|102 buj103 —IOfner (miasta Budy) „ 40 ,„ w.a | 58 --| 60 — 
M Gal. Tow. kred. ziem. okr.4l „ 100] 89 8 5. [Czerwonego Krzyża austr. „ 10, w.a. Mi 3 A ka 
2% p | å „n „~ »„ 100] 93 6 a n  węgier. n Bp Wa. 
Obligacye korony węglerskiej. „|o. a5% Gal. Tow. kred. ziem, stare „ „ 100]L61 16J101 10|Rudolfa O TOES n 10 7 w.a.| 202 | 20 76 
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. i s z A 8 42% Banku austro-węgiersk. „ n 10 Ln is 10 7 Ptanisławowakie . . n 20, w. e 188 = o "sz 
5%  „ papierowa . , - n n» 10 e n " n no 754a% Tryesteńskie . „ 100 „ m.k. zę = 
34 A w. Ostb. z eb 10% eso, Yo w * FR 26 4% Banku hip. węg. z premią „ „ 100/104 50105 -- iy e ~ 50, Wa 70 50| — — 
ożyozka prem. węg. po ZŁT. „ 
f ia ke 50 „ „ „ 10ofjizi bj122 2 
4% Losy Cisańskie (Theiss-Reg.), „ 100]123 60f123 36 


>" płacą żądają płacą |żądsją R] płacą gżąd: ją 


Akoye bankowe. = i 
g —lAnglobank . : 200 słr.|102 2631023 75 
5-—|Bankverein Wiener '. „ 106 ,„ | 87 7%] 88 -. 
18-|Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ |376 20276 40 
18- —_|Kreditbank węg. nilgem. „ 200 „ |2 6 50877 — 
g0---|Lsenderbank . . . . „ 200 „ |2l> sojzii — 
39-80JAustro-w. ierskie . n 600 „ 1868 870 — 
12. —|Unionb < e -> x 100 „ |196 20]136 70 
21-—|Galio. Bank hipoteczny. „ 200 „ |283 —.|:86 
Akocye kolejowe. 
10 — Alfóld-Fiuma . . . 200 slr. 117 6 Ko 
1!7,;|Ferdynanda Półnoon. n1050 , 2492 3496 
So]Karola Ludwika . . . „ 20 , fzor 5ojeoi 75 
18-50]Lwowsk»-Oserniow-Jassy „ 200 „ |210 T5j211 26 
794]Roszycko-Bogumińskie , „ 800 , MAC —Hśl — 
Q50fRudolfa . . . . „ 200 > |181 75118? 25 
9-94]Siedmiogrodzkie . ” 300 > 71 6ofi72 59 
27 fr|Staatseisenbahn . . a 200 „ |232 707232 90 
1 fr.|Lombardy (Sidbahn) „ 200 „ | 756 75] 76 25 
16:87|Zegluga na Dunaju . a 500 „ 1851 - [353 — 
Walaty. 
Dukaty pełne ważne za sztukę | 6 96] K 97 
20-to Frankówki "af 10 OB] 10 06 
20-to Markówki . . . « - n >» 12 43] 12 45 
Pół-Imperya y ros.gpełne ważne „ „ẹ 10 34] 10 86 
Funty ssterlingi . . -. | . . a A 13 12 69 
Banknoty włeskie nn „ | 49 76] 49 86 
Buble papierowe . . są 100 satak [106 — 106 75 


JAKÓR HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


kupuja i sprzodajo krajowa i zagraniożne papiery, ukoye, listy zastawne, losy, monety po nejprzystępniejszych 
+ cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze Kaponowe. 


eceania uskutecania odwrotną pocztą 


EEE AYWANNANE GO; Ai, ENY”. NISKIE, 


Nr. 118. NOWA 


Osoba inteligentna 


lieząca lat 35, uzdolniona za bonę, do towarzy- 

stwa, lub zarządu domu , poszukuje miejsca 
stosownego: 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admin. „N, 

Reformy* pod lit. A. N. Nr. 874 13 


Dla Poznańczyków lub Maznrów : 


realność 


Zamknięcie rachunków 
Towarzystwa Zaliczkowego w Tarnowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


za rok 1887 


Kraków, 25 Maja 1888 


Bardzo ważne dla Pań 


Nauki kroju sukien 
damskich, 


opartej na gruntowne' podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
dniu nau*zycielka prywatna p. Marya Kor- 
sidem , w koncesyonowanym Zakładzie Nau- 


REFORMA. 
Wydawnictwo Giebethnera i Wolfia. 


WIZERUNKI 
Ti KRÓLÓW POLSKICH 


przez 


ŻĄ 


KSIĄ 


c 


Z początkiem r. 1887 było członków 1109 z wpłaconemi udziały złr. 82.889 28 P k FAN 
Wierzbowie na Podola, jet ua aaia | PzztbIłO w ciągu 1881 r — „zr. 5.160-97 J. I. Kraszewskiego hotelu „klen, gdzie te. Tite 46b utejaryob, 
cenę do sprzedania. i "| Wystąpiło 1887 134 z wypłaconemi „ zir. 4.05870] z 39 jllustracyami Pillatiego, oraz inieyałami Cz. Jankowskiego. |j" pyuczonych i mogących poświadczyć o do- 
Zgłoszenia do Kotlarskiego w Rosoch Ogółem liczba ezłonk. z końcem 1887 1118 z wpłaconemi złr. 84.596:55 R ý broci nauki, przeglądać można. — Opłata wy- 
poczta Kozowa. BARU Wypowiedzi h udziałów 230 Znakomity autor Wilna, Litwy, Witoldowych Bejów. Polski | 19! 22 kompletne wynczenie kroju podług bardzo 
R... . „O e | w czasie trzech rozbiorów i wielu innych prac historycznych, największy praktycznej metody (pod gwarancyą) 10 zir, 
| ] R + L a A S Bic PB kra : ta ki lat. AM: sd p każ Tualety w Zakładzie powyższym podług 
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wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 
w pierwszym krakowskim 


oklądzie Płócien Krajowych 
M. KULCZYKOWSKIEJ 


w Krakowie 37130 
hotel Saski, ulica Sławkowska. 


CYN NY NNN CYN NN z 


Zawiadomienie. 


Dla wygody Szanownej Publiczności kursować 
będą począwszy od dmia 37 maja 1SSS 
r. ommibusy z Podgórza do Wie- 
liezki i napowrót , po sześć razy dzien- 
nie, a mianowicie : 
z Podgórza 


Tarnów, dnia 31 grudnia 1887 roku. 
F. Stojowski. 
: Skontro przeprowadzono dnia 28 stycznia 1888 roku. 
Komisya rewizyjna: 


J. Ostrowski. 
361 2 


RAA ANARA AA 
CAYA Y Y NOW W W W AŻ W A 


E Zakład 


nych, anemicznych i osłabionych, 


w uroczej dolinie karpackiej nad rzeką Rabą, otoczony lasami szpilkowemi, 9 


waka JW zostaje otwartym z dniem l czerwca, od którego to dnia do 1 lipca | 


do Wiellczki o godz.: | do Podgórza o godz. : > i od 16 sierpnia ceny o */ẹ część tańsze. 
BVą rano, rane, g Od stacyi Rymanów, kolei transwersalnej, oddalonej od zakładn o 64 
gh R Ch die XS kilometrów, kursują wózki i powozy, których wożnice odznaczeni są zna ; 
2 po południu, 4 po południu, HN, kiem Zakładu (herb. Pilawa i napis: Fijakier zakładowy), za inne Zakład | 
5 po południu, 7 wieczór, na siebie żadnej odpowiedzialności nie bierze. Na żądanie rozsyła się wodę 


7 wieczór. $'/, wieczór. fX mineralna we flaszkach, jak również sól z tejże wody otrzymaną na ką- 
Starając się tak pod względem wygodnej jako | « E ; 
też prędkie) jazdy Szanowną Publiczność zādo- 
wolnić, poleca się łaskawym względom j 
z szacunkiem 


Zarząd. 


` szkający w Zakładzie w domu własnym. 786 3 5. 
Wszelkich objaśnień udziela 
Dyrekcya Zakladu zdrojowo-kąpielowego 


w Rymanowie. 


869 2 2 


NME 


ZCZAWNICA. 


Jak lat poprzednich, tak i na 
ten sezon zaopatrzyłam moją 
księgarnię i wypożyczalnię 
w najnowsze dzieła. 

W tym samym domu są pokoje 
suche, z piecami i z wszelkiemi 
wygodami, po umiarkowanej cenie |/ 
do wynajęcia 796 2 3 

Właścicielka 


Felicya 6 awrońska. 


Milla Proszki $ 


jeżeli na etykiecie każdego 


i firma A. Molla. 


cierpieniach, żołądka i trzewi 
brzusznych kurczach żołąd 


i hemor.idach , w najrozw 
szych chorobach kobiecych, 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publi- 
czność, że z dniem I maja otworzyłem 


w hotelu Drezdeńskim , ul. Fioryańska. 
SEEAD 


własnego wyrobu bielizny 


męshiej, damskiej i dziecinnej, 
którą sprzedaję po 
bardzo umiarkowanych cenach. 
Dla wygody Sz. Publiczności przyj- 
mowaną będzie, oprócz w pralni jak do- 
tąd ul. Floryańska, L5, także w powyżej 
wymienionym składzie 
bielizna do prania i czyszczenia 
na sposób zagraniczny. 
16% 9 10 Henryk Recht. 


OSTRZEZENIE! szkom obsz6!ne wzięcie. 


EG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. *whg 
Cena ząpieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. i 


| mL 


członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kommpresy we wszelkich skaleczeni 


tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 
E Tylko prawdziwa, jeżeli każda tlaszka zaopatrzona jest w podpis = 
znak chronny Molla. 


w Bergen w Norwegii) 


157.122 887, 


Ks. Dr. Aloizy Góralik. Kamil Baum. Ks. Dr. Adam Kopyciński. Michał Krasowski. 


MESKIE EO EEEE EEE |; 
RYHAWOW sł 


zdrojowo-kąpielowy dla osób skrofulicz- g 


| piele i okłady. Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet, mie- 


E 


eidiickie. 
Tylko prawdziwe, 


dełka wydrukowany jest orześ 


Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporezywszych 


zatlegmieniu, zgadze i ehroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 


pewnił vd wielu lat tym pro- 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 


"M m 


QLEJ TRANOWY M. KROHN & Co. 


Mieszkanie na I piętrze 
w domu Nr 14, Podwale. składające się 
z 6 pokoi, kredensu, kuchni, składu, 
strychu. piwnicy, wszystko w na lepszym 
stanie. — M żna też w tym samym 
domu wynająć każdego czasu stajnię 
na 3 Konie i wozownię na 2 
powozy. 865 2 3 

Majer, zarządca tego domu. 


Zawiadomienie. 
Mój 
SALON MOD 


wykonujący najprzedniejsze 


SUKNIE MĘSKIE 


gustownie i tamio 
według najnowszych angielskich wzorów 
po cenach 
bardzo umiarkowanych 
znajduje się teraz 


przy ulicy Grodzkiej, Nr. 5, I piętro, 
Skład najprzedniejszych krajowych i 
zagranicznych towarów wełnianych, an- 
gielskiej i francuskiej piki, kamizelek 
jedwabnych najświeższej mody. 
Wilhelm Schwed, 
(Marchand Tailleur) 
Nr. 5, I piętro, ulica Grodzka, Nr. 5, t piętro, 
769 8 14 Kraków. 


Ekonom 


z kilkunastoletnią praktyką, silny, zdrów, żonaty, 
z małą familią, ktory samoistuie zarządzał więk - 
szemi płodozmiennemi majątkami , poszukuje z 


w n [A F. H 
ı Łegiestów ': 
d 

Ra Zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny 8 
A położony w uroczej górzystej dolinie otwarty li tylko ku południowi, W] 


i kumysowy, 
odznaczając. się niezwykle czystem, górskiem powietrzem. 


2 


| 


zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 


Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mie” 
z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne re- ( 
| 


f 


ją Zdrój najsilniejszej szczawy żelezistej $ 


k 

A szkań 
stauracye, dwie piękne sale Dalows w Domu zdrojowym i hotelu, kryty 

p chodnik. czytelnię czasopism, muzykę miejscową, bibliotekę zebrania ty- 

|godniowe, wycieczki w urocze okolice. 


c J-E 3 


"ama" 


Od roku zeszłego służą do użytku publicznego 


Nowe Lazienki Y 
z wielkin komfortem. wedlug zasad współczesnej balneotechnisi urządzone, P 
kąpiele mineralno-gazowe , silniejsze niż w innych pekrewnych zakladach (8 
krajowych i zagranicznych , według ul. pszonej metody Schwarza, kąpiele H 
borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Popradzie, ró-PO 
wnające się kąpielom morskim. y 
4 


Pora kapielowa trwa od 1 czerwca do końca września. 
W czerweu i wrześniu mieszkania tańsze o jeduę trzecią’ PE 
8 
) 


Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgórski. 
0 
Z) 
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Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf 
w Zakładzie. 

Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyj- 
muje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia 


ar- 


pd 


y 


pig 


ta 785 3 6 Bouk zad. Ra zmiany stosunków posady od 1 lipca 
- 2 A > lub później dynaryę. Swiadectwa odpowie- 
WZW zac WPW WZ La e m e | p e) na ordynaryę powie 
(0-03. 3+€ 3-€ 3 >- PE 3=€ =P M"€ <_< duie, na żądanie może obecny chlebodawca dać 


opinię. Adres: JK. L. poste restante Tar- 


nobrzeęg, 839 8 3 


na RÓ |. żę 
Kamienica | piętrowa 
przy ulicy św. Krzyża, jest do 
sprzedania. 426 10 
Kapitał potrzebny 9 — 10000 złr. 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy“. 


Wies 


800 morgów w dobrej glebie, Wraz z jn. 
wentarzem, pod korzystnem: warunkami 
do sprzedania. 

Bliższa wiadomość pod lit. B. B. B. 
poste restante Debica- 187 4 6 


dAn 7 7 ag Pochodzący usuwa, 
(Mór z zepsutych ZĘBÓW psucia się zębów za: 
pobiega, pokrzebia dziąsła I dz ała antiseptycz 
nie i ściągająco Salicylowy proszek do zębów 
Henryka Blumenfelda, aptekarza we Lwowie. 
Cena 50 ceutów, 98 17 


COR ET Kuk ETT 


ów. 
ka, 


SzczaKkowiecki 


Portland Gement i Wapno cementowe (Gementkalk) 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


Adolf Scherer 


w Krakowie, ulica Szpitalna, Nr. 6, 
Generalny Reprezentant Fabryki Portiand Cemen- 
tu w Szczakowie. 635 12 16 


ait- 
Za- 


ach EET E R: 


CHOROBY ŻOŁADKA 


mrt 


Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawienu.ch, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 


KOLIUŁ PAROWY 


Dupuis'a 


z dwoma bulierami, komple- 


tny, 109[_] m, 


paleniska 


w zupełnie dobrym do uży- 
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 
sprzedania. 
Gustaw Stirter, 


728 11 14 Wiedeń 


s 


I. Eschenbachgasse, 10. 


LOMNICA 


8 kilometry od miasteczka Piwnicznej, 
w pięknej górzystej okolicy położona, 
posiada silne źródła wody kwaśno- 
szczawowej, żelaznej i siarcza» 
mej, nadto kąpiele rzeczne w miejscu 


lub też w Popradzie. Dost 


ać można każ- 


dego czasu żętycy, słodkiego i kwaśne- 


go mleka, 

Łaskawe 
do Urzędu gminnego w Ł 
Piwniczna. 


oraz taniego 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


pomieszkania. 


zgłoszenia adresować należy 


omnicy poczta 
810 3 3 


Pepsyna « BOUDAULI » potwierdzona przez Akademia medyczną paryską, 
nagrodzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych ; 
w Paryżu 1867 r. — w Wiedniu 1673 r. — w Filadelfii 1876r. — w Paryżu 1878 r, — 

w Melbourne 1880 r. 


mm W PARYŻU : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie, ul. Kopernika, Nr. 3 — w Krakowie, Si- 
kiennice, Nr. 20 — w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 


poleca swojego wyrobu 


ZNAKOMITE SRODKI 
odszczególnione 7ma me 'alami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 
wystawach krajowych i zagranicznych. 


|| BET MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zyrzybiała pod wpływem 
Magnolimy staje się miękką ! delikatną. — Magnoltna usuwa czerwoność 
NOSA, WĄągry. Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów. 


Woda iililiowa Fa 


plamy żołte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 
po til akrotnem użyciu nikna Cena I złr 50 ceutów. 


Krem oryentalny biały -JPE 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla nek. 

Kremy te rzynią zadość wszelkim wymaganiom, nada'ą t owieim twarzy ra uraluą 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiein odftleżoną 
i odmłodzoną Cena 1 złr. 20 ceatów. 94 55 d 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
poprawienia ogólnego odżywienia wątłycu dzieci. 139 20 0 


Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
Flaszka z opisem azycia kosztujc I złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 
Uprasza się P. i. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylka 


te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt, W. Redyk, apt, F. Sobierajski, apt. 
M. Jawornicki, St. Feintuch; w BIAŁY E. Keler, apt; w BROUACH M. Kulak, i W. Landesberg, apt.: 
w GURABUMORA R. Botezat. apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłacki, apt., i J. Rohm, apt; w KOŁO 
MYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., i S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Filipek, 
apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w OŚWIĘCIMIU J. Liwenberg; w PRZE- 
MY.LU F. Nahlik, apt. i Mańkowski. apt.; w PODGÓRZU Skakalski, apt; w RZESZOWIE W. SŚchait- 
ter i Sp., J. Karpiński, apt; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE A. Beili, apt. 
w STRYJU W. Komorowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W. Miildner 
i Sp., Fr. Leszczytski, H. Wierzycki, Stanisław Pawłowski, apt., Tadeusz Scharff ; w WADOWICACH 
K. Fiderkiewicz. 


FABRYKA LIN KONÓPNYCH i DROGIANYCH 


wszelkich wyrobów powrożźniczych 
Karola Wałkowińskiego 


w Krakowie 


poleca 
liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 
liny transmissyjne z podolskich ruskich Inb Manilla konopi, 


które według najnowszego systemu są w młynach używane zamiast 
pasów. — Zaplatanie i skrócenie takowych przez mego monteura jest 
uskuteczniane. 
Fabryka dostarcza: pasów do maszyn, węży do sikawek, 
wiaderek do ognia, przyrządów do gimnastyki i pły- 
wania, uprzęży dla koni it. p. 846 1 6 
Sznury druciane 2 kolcami lub bez do ogrodzenia parków, ogrodów it p. 


Papier z fabiyki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


S Już nie ma nagniotków! 
„Eureka! 


najzuakomitszy środek przeciw odgnio- 

tkom, brodawkom i niroślom skórnym 

wynalazku aptekarza Kazimierza 
Jonasza. 

1000 świadeatw i listów po'wierdza- 

jących skuteczność. 110 15 0 

Skład w aptece pod „złotym słonieni« 


Henryka Blumentelda we Lwowie, 
Cena 60 centów. > 


03500000500000 
150—200 zir. 


miesięcznie w latwy sposób bez kapitału 
i ryzyka bardzo przyzwoity sposób za- 
robić można. Szczególnej przystępne dla 
urzęduików, zastępców Towa- 
rzystw ubezpieczeń, agentów 
kupców i dla każdej z publicznością 
stykającej się osoby. Zgłoszenia do kaufm. 
Kanzlei „La Confideutia* w Buda- 

Peszcie. 601 2 3 


Wioska 
blisko Krakowa, 168 morgów, z dobremi 
budynkami, z ładnym, murowanym do- 
mem, jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel kamie- 
niey, Kraków, ul. Karmelicka, 
L. 38. parter. 824 5 5 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


liz 38 0 
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Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika, L. 3. Filia w Kra- 
kowie. Sukiennice, L. 20, i w Czerniowcach, 


Liny z drutu stalowego. 
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